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Położenia zewnętrzna i wewnętrzne państwa n a
szego , zawsze ciężkie, staja się niemal grożnem.

Niemcy twierdzą, że tak  zwany korytarz gdański, 
to nóż wbity w ich ciało, coraz natarczywiej i bezczel
niej dążą do rewizji granic wschodnich, L j. odebrania 
Polsce na razie Pomorza, a przez tc dostępu do morza.

Gdzie tylko i jak  tylko mogą, szkodzą Polsce, 
agitują przeciwko pożyczce, nie dopuszczają do sawurcia 
trak ta tu  handlowego, podsycają agitację ukraińską we 
wschodniej Małopolsce i na Wołyniu.

Sekundują im dzielnie i niezmordowanie sowiety, 
sąsiad nasz wschodni.

Pomijając zbrojenia ich, zwrócone przeciwko Polsce, 
trudno zamknąć oczy na ich wywrotową robotę w Polsce, 
zasilaną ogromnemi funduszami.

Komunizm czyni postępy, do czego przyczynia się 
ciężkie położenie gospodarcze państwa.

Mniejszość narodowa, t. j. żydzi, Niemcy, Ukraińcy 
i Białorusini stale oświadczają się przeciwko państwa.

£7 w a r a s k a c h  s w s p ó ln a  n o c
z d a ln a  n m . o c a lić ,  fco ś iso lid ae ja , z je d n o c z e n ie  
c a łe g o  s p  te e z e ó s tw a  p o ls k ie g o , a  rj«tiiioosekłi&  
to  m o ie  n r ic tą p ić  n a  p o d s ta w ie  w ie lk ie g o  **ro- 
g ra m u , z m ie r z a ją c e g o  d o  a s n  . ią c ia  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw , g ro ż ą c y c h  p sń ^ tw it , d o  u z d ro w ie n ie  
fd o sn n k d % , d o  <*h* u j i  g o s p o d a rc z e j  i  m o ra ln e j .

Pod tem hasłem • dokoaał się przewrót majowy. 
Jeśli od którego, to przedewszystkieru od rządu m ar' 
szalka Piłsudskiego ma społeczeństwo prawo domagać 
się wielkicŁ czynów, wielk.ch rzeczy, wielkiego pro
gramu.

Niestety!
W toku dyskusji budżetowej zabrał głos wsce- 

premjgr Bariel i odnośnie do programu rządu oświad
czył dosłownie: Ogólna polityka rządu jest rozwiązaniem 
na niesłychanie krótkim odcinku kardynalnych spraw, 
nasuwanych przez konkretną i twardą rzeczywistość 
dzisiejszą.

Tłumacząc to zawiłe, profesorskie określenie na 
język potoezny, znaczy, że polityka rządu jest załatwia
niem bieżących spraw, polityką z dnia na dzień, od 
wypadku do wypadku.

Takiej polityki żadnemu rządowi prowadzić nie 
wolno, a cóż dopiero rządowi, który przyszedł do wła 
dzy poprzez wał trapów i krw i przelanej!

Nic dziwnego, te  oświadczenie wicepremiera B artla 
wywarło nu całym Sejmie jak najgorsze wrażenie i prze
rażenie. ? ‘i ń  b o w ie m  w ie lk ie g o , ja s n e g o ,  t? » a >  
le g o , n a  l a t a  © bliss*  a e f o  jl  j * * asau , a  rarzyf~/.« 
ro z b ija n i*  s p o łe c z e ń s tw a , k tó ro  z natury swej 
jest niestety skłócone, swarliwe i niezgodne, t® g k z r
s p ie s z a n ie  z g u b y  p a ń s tw a .
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Dlatego wołanie naszego Klubu o program rządu, 
diatego ostrzeżenie prezesa Witosa, przed marnowaniem 
sił na walkę z własnem społeczeństwem, wezwanie rządu 
do konsolidacji,Mo zjednoczenia tych grnp i stronnictw, 
które stoją na gruncie państwowym, nie powinny pozo
stać głosem wołającego napaszczy, a co gorsza, ulegać 
konfiskacie i represjom, lecz powinny i muszą znaleźć 
oddźwięk i zrozumienie u czynników rządzących i w ca
lem społeczeństwie, o ile nie chce swej i państwa zguDy, 
lecz jego ocalenia, wzrostu siły i potęgi, dobrobytu 
i pomyślności.

J a n  B rodack i.

Po uchwaleniu budżetu.
Przez dwa tygodnie z rzędu radził Sejm nad bu

dżetem, który stosunkowo gładko przeszedł w drugiem 
czytaniu:

. Klub nasz sprzeciwił się jedynie przywróceniu 
M inisterstwa poczt i telegrafów, jako zupełnie zbędnego, 
nadto postawił wniosek, ażeby z funduszu dyspozycyj
nego M inisterstwa spraw wewnętrznych, preliminowa
nego na 2,100.000 skreślić 1,100.000 i o kwotę tę pod
wyższyć bndżet Min. robót pubiicznych, przeznaczając 
&50.000 zł na państwowy fundusz meljoracyjny, a dru
gie 550.000 zł na drogi i mosty.

Wniosek ten uzyskał większość w drugiem i trze
bieni czytaniu. Nad^o posłowie Kowalczuk, Kiernik, Po
toczek, Pieniążek, Nawrocki, Widota postawili cały sze
reg wnioskóV bardzo pożytecznych i potrzebnych, które 
jednak nie uzyskały większości w trzeciem czytaniu 
i dlatego je pomijamy.

•Również zgłosił Klub nasz cały szereg rezolucyj, 
które przyjdą pod uchwały na. najbliższem posiedzeniu 
Sejmu.

Zasiłki -na podniesienie rolnictwa i leśnictwa ,vy 
noszą według preliminarza 3,500.000, dotacje na fun
dusz kredytu meljoracyjnego i zapomogi dla spółek 
wodnycu 7,000.000 zł, na podniesienie hodowli 100.000 
złotych.

Klub głosował za wnioskami, by fundusze te pod
wyższyć; pierwszy o 2,500.000 zł, drugi o 1,000.000 zł, 
trzeci o 200.000 zł. Wnioski te jednak poprzepadały 
w trzecism czytania.

Również przepadł wniosek na uzupełnienie kapi- 
iału zakładowego Państwowego Banku rolnego o 15 
miljouów zł.

Jakkolwiek podwyżki te przeznaczone były na 
bardzo potrzebne i użyteczne cele, to jednak ze względu 
na to, by nie powiększać budżeiu, wnioski te nie uzy
skały większości.

Między drugiem a trzeciem czytaniem zapisał się 
do głosu p. wicopremjer Bat te), żeby odeprzeć zarzuty, 
skierowane w toku dyskusji pod adresem rządu, a mia
nowicie, ie:

1) rząd walczy z parlamentaryzmem;
2) przez niechęć do ugrupowań partyjnych roz

bija społeczeństwo, zamiast jo skupiać i konsolidować;
3) brak ma pi o.;rumu i planu ;
4) zamiast ulepszać, dezorganizuje aparat pań-j 

stwowy. 1

Istotnie zarzuty tak ie  padły z ust przedstawicieli 
wszystkich klubów, nie gołosłowne, lecz poparte nie- 
zbitemi faktami.

Odpowiedź wicepremjera na powyższe zarzuty ni
kogo nie zadowoliła, a wszystkich oburzyła, tak, że 
Sejm zażądał otwarcia dysknsji nad przemówieniem 
p. wicepremjera.

Przedstawiciele klubów odczytali odpowiednie de
k laracje; imieniem Klubn „Piasta" złoży* wiceprezes 
Klubu, poseł Potoczek następującą deklarację:

„Wysoki Sejmie!
W deinokratycznem, dobrze zorgamzowanem pań

stwie współpraca rządu z reprezentacją narodu, jak 
również z całem społeczeństwem jest niezbędnym wa
runkiem wydobycia sił twórczych narodu, pomyślnego 
rozwoju państwa i jego potęgi. Konstytucja nasza ja 
sno ustala zakres działania parlamentu i rządu i ich 
wzajemny stosunek. Niestety, od wypadków majowych 
stosunek ten został sflnie zamącony. Tendencje rządu, 
opartego na sile fizycznej, idą w kierunku zepchnięcia 
Sejmu do roli ciała doradczego i poniżenia jego powagi 
w społeczeństwie, podważając tym sposobem w umy
słach obywateli pojęcie o praworządności oraz wywo
łując wewnątrz .k raju  silne zaostrzenie się stosunków 
politycznych. Dzieje się to w momencie, kiedy sytuacja 
zagraniczna naszego państwa staje się coraz groźaiej- 
szą, a wobec której rząd ujawnia prawie całkowitą 
bezsilność. Sytuacja wewnętrzna jest bardzo ciężka, 
zaogniająca się z dnia na dzień. Prosta logika więc 
wskazuje, że w tej sytuacji niezbędnem jest zespolenie 
i konsolidacja całego społeczeństwa, dla wytworzenia 
siły odpornej narodu.

Twierdzenie, zawarte w ostatniem przemówieniu 
p. wicepremjera Bartla, jakoby rząd ooecny walki z par
lamentem i demokratycznemi zasadami państwa nie pro
wadził, jest gołosłowne i przeczy rzeczywistości. Walka 
ta istnieje. Naród przez swoich przedstawicieli ma kon
stytucyjnie zagwarantowane prawo nieograniczonej kon
troli nad działalnością rządu i jego organów. W inte
resie państwa nigdy z tego prawa nie zrezygnujemy, 
a wszelkie tendencje do wyłamania się od tej kontroli, 
do zmniejszenia powagi reprezentacji narodu będziemy 
z całą siłą zwalczali, jako sprzecone z demokratycznym 
ustrojem państwa.

Zwracając ponownie nwagę rządu na jego bez
względny obowiązek podporządkowania się i przestrze
gania przepisów konstytucji, Klub P. S. L. „Piast" 
oświadcza, iż podtrzymuje swoje stauowisko w stosunku 
do budżetu państwa, zajęte przy drugiem czytania i gło
sować będzie za poprawkami, mającemi na celu zmniej
szenie niektórych pozycyj budżetowych".

Rząd nie zabierał głosu, natomiast przy końcu 
glosowania nad budżetem zjawi! się w Sejmie na ła 
wach ministrów marsz. Piłsudski, poraź pierwszy od 
przewrotu majowego.

Budżet uchwalony w trzeciem czytania przechodzi 
zgodnie z kou3tytnęją do Senatu, gdzie właSnie w ko< 
misji budżetowej odbywają się nad tymże obrady.

f f t i B f t l A l l i L "  0>>eas gumowy
je st  n a jlep szy
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W a ż n e  u c h w a ł y  
N a r z ą d u  G ł ó w n e g o .

W dniu 8 lutego b. r. obradował w Warszawie 
Zarząd Główny Stronnictwa „Piasta* W rezultacie cało
dziennych obrad powziął Zarząd następujące uchwały:

I.
Zarząd Główny P. S. L. „Piast*, uważając, że 

zadania tak  ogólao-paustwowe, jak  i dotyczące bezpo
średnio mas włościańskich, mogą być zgodnie z pro
gramem P. S. L. „Piast* najlepiej spełniane w ramach 
własnej organizacji, stwierdza, że członkowie P. S. L. 
„Piast* nie mogą należeć do innych organizacji o cha
rakterze politycznym, choćby pozornie bezpartyjnym.

II.
Zarząd Główny P. S. L. „Piast* uważa za ko

nieczne w częściach państwa o narodowości mieszanej — 
stałe współdziałanie polskich stronnictw w formie orga- 
nizacyj międzypartyjnych w celu obrony najważniejszych 
interesów państwowych.

III.
Z uwagi na konieczność wzmożenia i ujednostaj

nienia prac gospodarczych i oświatowych w organiza
cjach rolniczych, jak również wytworzenia jednolitego 
frontn rolniczego, Zarząd Główny P. S. L. „Piast" uważa 
przyspieszenie prac unifikacyjnych rolniczych orgaui- 
zacyj zawodowych za niezbędne.

IV.
Zarząd Główny P. S. L. „P iast” wzywa wszyst’ 

kich działaczy do jak  najliczniejszego ndziału w pra" 
cach organizacyj spółdzielczych i Związkach Kółek ro i' 
nicz.ych, celem wywarcia odpowiedniego wpiywu na 
praca tych insiytucyj dla zrealizowania nowego ag ra r
nego programu P. S, L.

Uchwałom powyższym należy poświęcić parę uwag 
W ostatnich czasach powstał Obóz Wielkiej Polski, od
żywa Narodowa organizacja we wschodniej Małopolsce 
i Zarząd Główny uznając potrzehę i konieczność konso
lidacji całego społeczeństwa polskiego, gdy chodzi
0 interes narodowy i państwowy w rezolucji pod I.
1 II. stwierdza, że współdziałanie w tym kierunku odby
wać s'ę powinno przez organizacje m i ę d z y p a r t y j n e ' ,  
i dlatego członkom Stronnictwa nie "wolno należeć do 
innych organizasyj o charakterze politycznym, choćby 
pozornie bezpartyjnym. Rezolucje pod III. i IV. mają 
nadzwyczaj doniosłe znaczenie.

Mówi staropolskie przysłowie, że „głodnego żołądka 
bajką nie nakarmisz, racją nie zbawisz*.

Tymczasem w Polsce odrodzonej nastąpił przerost 
polityki, zagadnienia gospodarcze pozostały w tyle, 
a wiadomo, że bez dobrej gospodarki niema dobrej 
polityki.

Dlatego to Zarząd Główny, któremu zawsze leżały 
na sercu zagadnienia gospodarcze, w rezolucjach pod 
111. i IV. zwraca specjalną uwagę na organizacje rol
nicze i wytworzenie jednolitego frontu rolniczego, bo 
ten tylko może zapewnić sprawie ludowej zwycięstwo.

Z a  j a k ą  c e n ę ?
W Polsce, państwie nbogiem i na dorobku, mamy 

stanowczo za dnżo i zbytecznych ministerstw. Mamy 
ministerstwo robót publiczuych, ale nie mamy robót 
publicznych, drogi w coraz gorszym stanie, rzeki nie 
zregulowane, budownictwo w zastoju.

Mamy ministerstwo pracy i opieki społecznej, ale 
niema pracy, opieką otacza się nie pracujących, a bez_ 
robotnych.

Mieliśmy min. zdrowia publicznego, min. poczt 
i telegrafów, które za rządu większości polskiej jedno
myślną uchwałą Sejmu zostały zniesione i zamienione 
na generalne dyrekcje zdrowia i poczt i telegrafów. 
Naraz roporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 19 
stycznia 1927 Dz. U. R. P. Nr 5 przywrócono mini
sterstwo poczt i telegrafów dlatego jedynie, żeby mini
strem mógł. zostać poseł Mśedziński, znany piłsudczyk.

Dlatego Sejm znaczną większością odrzucił wnio
sek rządu w sprawie przeprowadzenia zmian w preli
minarzu budżetowym, wywołanych przywróceniem mini
sterstwa poczt i telegrafów.

Za wnioskiem rządowym, t . j .  za przywróceniem 
min. poczt i telegrafów glosowało „Chłopskie Stron
nictwo* i „Wyzwolenie*, ci sami posłowie, którzy swego 

l czasu domagali się zniesienia min poczt i telegrafów 
tze względów oszczędnościowych.

Wprawdzie rząd twierdzi, że przyw róceni mini-, 
sterstw a poczt i telegrafów nie pociągnie za sobą 
zwiększenia wydatków7, gdyż uposażenie ministra znaj
dzie pokrycie wskutek nieobsadzenia w roku 1927 od
powiedniej ilości wakujących stanowisk; twierdzenie lo 
jednak nie wytrzymuje krytyki wobec faktu, że to, 
coby się zaoszczędziło przez nic-obcadzenie stanowisk 
walnych, musi się wydać na ministra, a nieobsadzeuie 
stanowisk może się odbić ujemnie na sprawności urzę
dowania, jeśli zaś stanowiska te są zbyteczne, należy 
je znieść zupełnie. Zachodzi pytanie, dlaczego to samo 
„Wyzwolenie*, ci sami posłowie, którzy należą do 
„Chłopskiego Stronnictwa*, wbrew swemu głosowaniu 
za zniesieniem min. poczt i telegr., wbrew swemu na
woływaniu na wiecach i w prasie o zaprowadzeniu 
oszczędności, obecnie, głosowali za przywróceniem tegoż 
ministerstwa i za zwiększeniem wydatków? Za jaką 
cenę to uczynili? Bo że nie uczynili tego z przekona
nia, nie nlega żadnej wątpliwości.

Uczynili to, albo z łęku, żeby Prezydent nie roz
wiązał Sejmu i oni nie potracili djefc, albo dla innych 
politycznych, czy materjalnych korzyści. Jeśli zarzut 
nasz niesłuszny, niech go sprostują, a chętnie spiosto- 

I wanie umieścimy.

m w m M T

D r  F R A N C I S Z E K  l A l l i Ł
b. m in ister ro ln ic tw a

p ro w a d zi ©d 23 la i  k a n c e la r ię  adw oh& ską
w spraw ach cyw ilnych i Karnych r>« 17 o

W  E B A S O t f S I  —  M M ¥  B Y & S B  k  1,
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(Dokończenie'

3) Aczkolwiek wobec powszechności i przymusu ubez
pieczenia, za czem idzie zbiórka wielkich sum przez P. D. 
U. W ,, taryfy P. D. U. W . były i są za wysokie, z czem, 
jako członek Rady P. D. U. W . od początku (a jak niżej 
wykażęj ze skutkiem) walczyłem, to stw ierdzić trzeba zgod
nie z  prawdą, że w każdym razie taryfy P . D. U. W . były
0 połowę niższe od przedwojennych i obecnych taryf pry
watnych Towarzystw asekuracyjnych (8 zł 4 0  gr, a od
1 s;yczuta '0 2 3  r. 6 zł 70 gr za 1 .0 0 0  zł ubezpieczonej 

■» u my przy buiynkach drewnianych, słomą krytych, podczas
gdy w Towarzystwach prywatnych, n. p. w  Małopoisce, 
przenosiły 1 0  koron na 1 .0 0 0  koron.

4) P. Dąbski przytacza wielkie cyfry b ’* U / a insty
tucji, oraz składek w przymusowym dziale ©go£#wym (2 9  mil. 
w r. 19 2 5  i 33  m il. w r. 1926), al9 czy p. Dąbski- wie, 
że jest ubezpieczonych przeszło 3 ,0 0 0 .0 0 0  gospoiarstw , 
w zględnie realności, co stanowi czoło 10  mili. budynków 
wobec czego suma 29, w zg lę in ie  33 miljony składki przed
stawia w przecięciu po 3 złote od budy ni;

5) Jeżeli w  r, 1 9 2 5  ściągnij*.) 29 mii. skład
a budżet w ynosił przeszło 4 0  m ilj. i n ie było n igdy  defi
cytu, to św iadczyłoby to ra c a ®  o dobrej a m e złej gospo
darce, skoro w <ęągu krótk iego czasu fattiien ia  P . D. U, W., 
mimo przeszkód staw ianych  je j przez Państw ow y U rząd 
kontro li ubezpieczeń, pozostający pod kierow nictw em  p. G ru 
bera, po tra fiła  rozw inąć n iektóre działy ubezpieczeń dobro
w olnych i n isk iem i taryfam i, robić konku.tnw ję to w arzy s tw o m  
pryw atnym .

6) P . Dąbski, bawiąo się w finansistę, uważa sa 
skandaliczne, że P . D. U. W. wykazała w 1 9 2 5  r. 10  milj. 
nadwyżki. Czyż p. Dąbski uważałby za lepszą gospodarkę, 
gdyby P . D. U. W . zebrane tak w ie lk ie • sumy wydała ns. 
administrację i  płace urzędników? Trzeba pamiętać, że nad
w yżka ta pozostała po wyrównaniu w r. 1 9 2 5  wszystkich  
szkód pogorzelowyeh w  smnie przeszło 11  milj. złotych 
i po poi.rycin wszystkich wydatków, kosztów administracji, 
płac urzędników i t. ó. Jednemu trzeba być rad, albo nie 
zarzuci!ć instytucji marnotrawienia grosza publicznego, w y
dawania sa  wielkich sum na urzędników i t. d,, albo nie 
gorszyć się, że były u;>d wyżki. W  istocie koszta admini
stracji były w P . D. U. W . niżsse, aniżeli w innych insty
tucjach prywatnych. Kie można zatem odmawiać instytucji

^oszczędności w  gospodarce, a mośnaby raczej twierdzić, że 
niepotrzebnie ściągano zbyt wysokie składki ogn ia  pe i nie- 
zniżano taryf, lecz osiągano tak w ielkie nadwyżki. O tem 
będzie mowa niżej, kiedy będziemy mówić o nassyeh wnio
skach, a tutaj należy tylko zaznaczyć, że w pierwszych  
latach przed wprowadzeniom stałej waluty, wobee spadku 
m aiki, P . D. U. W. podobnie, jak inne instytucie ubezpie- 
cz.oń nie mogły prowadzić celowej polityki taryfowej, nie 
wiedząc, czy ze .ściągniętych, a n a s tę p ie  zdewąluowanyeh 
skl-dek będą mogły uczynić zadość obowiązkowi pokrycia 
sUród ogniowych,

7) Okłamano Pana, a Pan to powtarzasz, że owe 
nadwyżki lokowano w bankach prywatnych i w ten sposób

utooiono miljony. Nadwyżki bowiem przeznaczane był^ do 
fnnduszóvr rezerwowych, mających zabezpieczyć wykonania 
zobowiąsań instytucji r,a wypadek masowych pożarów i n ie
zwykłych szkód w suchych latach. Pozatem nadwyżki szły  
na akcję przeciwpożarową (w  r. 1 9 2 5  subwencje dla straży  
ogniowych i inne ceie przeciwpożarowe w yniosły około 
1 miijona 2ł), na pożyczki nlgowe dla pogorzelców oraz 
na ogniotrwałe krycie dachów (w roku 1 9 2 5  w sumi« 
1 ,2 0 0 .0 0 0  zł), wreszcie na t. zw. zwroty dla ubezpieczonych 
przez potrącenie z premji w  roku następnym.

8) Jak wyglądało owo „utopienie" miljonów, o którem  
p. Dąbski mówi, wynika z tego, że w dniu 1 października  
1 9 2 6  r. fundusze P. D. U. W ., znajdujące aię w  kasach- 
skarbowych, P . K. O., w  Banku Polskim, w Banku Rolnym , 
w Banku Komunalnym, w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
w papieraeh państwowych i  komunalnych, wreszcie w nie
ruchomościach własnych P. D. U, W . i  hipotekach w ynosiły  
sumę 1 6 ,5 9 5 .0 0 0  zł, z czego zaledw ie około 4 0 0 .0 0 0  zi u lo
kowanych było w instytucjach, względnie w bankach pry
watnych.

9) P . D  . U. W . żadnych strat z tytułu lokat (naw et 
w Polsidin Banku Handlowym) nie poniosła i  żadnych mi. 
Ijonów nie utopiła. A je |g li  Pan pisze o nadużyciach i  od
daniu „całej sprawy" prokurator]!, to ta „cała sprawa" 
polega na zarzutach, uczynionych przez Państwowy Urząd  
kontroli ubezpieczeń, w zględnie jego dyrektora, p. Grubera, 
prezesów5 zarządu P . D. U. W., p. Germanowi, jakoby 
wbrew rozporządzeniu m inisterstwa skarbu lokował część 
funduszów P. D. U. W . nie w bankach państwowych, lecą  
prywatnych. P. Darman odpowiedział na to, że ustawa z 21  
czerwca 1 9 2 1  r. nie zabraniała lokowania funduszów w in 
stytucjach prywatnych oraz że lokując fundusze te w in
stytucjach prywatnych i zabezpieczając je w odpowiedni 
sposób (rachunki dolarowe) przed spadkiem waluty, działał 
na korzyść Instytucji, podczas gdy fundusze te lokowane 
w iństytnejach państwowych, byłyby straciły wszelką w ar
tość skutkiem spadku waluty. Od wejścia w życie rozpo< 
rządzeni* Prezydenta Rzeczypospolitej, zmieniającego nsta- 
wę z 1 9 2 1  r. oraz od rozporządzenia ministra skarbu 
w 1 9 2 5  r. i wobet wnrowadzenia stałej w aluty, P. D. U. W . 
nie lokowała funduszów w 'nstytuejaeb pryrratnyck. Faktem  
jest że nowy Zarząd P . D. U . W . nie jest w stanie mimo 
poleecuia p. Grubera wykazać owych „strat", a przyłącza
jąc się do postępowania 'sądowego, zapowiada, że szkodę 
określi „później".

Sąd roastrsygnU, »zj  p. Derman, czy pan Gruber ma 
rację i  w to wdawać s;ę nie będę, aie niewątpliwem  je3t, 
Se fnndnsze Instytucji uratowane, podczas gdy nlokowanie 
w bankach państwowych, podobnie jak wide innych fuudu- 
saów publicznych i prywatnych (depozyty w  kasach siero
cych, wkładki w Kasach osssgędaości) byłyby przepadły 
w okresie dewaluacji marki. O informatorze p. Dębskiego, 
o p. Grąberfc, jego roli, jaką odegrał w stosunku do P . I» 
U. W . dezorganizując widocznie tę instytucję i wogóle
0 polityce asekuracyjnej p. Grubęra pomówimy kiedyindziej
1 gdaieindsiej. D ziałalność j*gc poddaną została surowej 
krytyce w  komisji budżetowej Ssjaiu przez b. m inistra  
skarbu, a obecnie referenta budżetu min. skarbu p, posła 
Jerzego Michalskiego. Napaść na posła Michalskiego w  g a 
zecie p. Dąbsbiego z t«jro powoda czyni jasnem, skąd czer
pał sw e informacje p, Dąbski. Jedno tylko trzeba stw ier
dzić, jtś ii p. Gruber, a za nim p. Dąbski, próbuje zw alić  
odpowiedzialność aa całą gospouaikę P . D . I). WJ ns Rad'
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taj instytucji, to zapominają obaj o tem, że jeśli nadużycia 
ły , to w pierwszym rzędzie b. G ruber będzie za nie od

powiedzialny, on bowiem przez swftgo delegata b ra ł udział 
w  posiedzeniach. Rady i wydziału P . D. U. W . i wedle 
ustaw y miał prawo i obowiązek zaw ieszać uchwały Rady 
i  wydziału Ha iy P. D . U. W ., które, zdaniem jego, były 
szkodliwo. Pamiętać też trzeba, że za tak wykonywaną 
kontrolę, Państwowy Urząd kontroli ubezpieczeń, na k tó
rego ezeio stoi p. Gruber, pobierał od P. D. U. W. opłaty, 
przewyższające w sam ie swej koszta urzędowania i dyety  
całej z kilkudziesięciu członków złożonej Rady P. D. U. W . 
W  powyższych okolicznościach znajdujemy też wytłum acze
nie inspirowanych obecnie przez p. Grubera w niektórych 
gazetach ,,sanacyjnych" ataków na posłów, niem iłych obo
zow i ,,sanacji moralnej", tą drogą bowiem p. Gruber, św ia
dom swej odpowiedzialności, pragnie się wkupić w łaski 
możnych teraźniejszego „świata". Że nie tylko my tak oce
niam y rolę p. G m bera —  dowodem artykuły niezależnej 
prasy lew icow ej, jak „Kurjera Porannego", a zw łaszcza głos 
Literata obozu lew icow ego, p. Daniłow skiego w sprawie usu
nięcia z P. D . U- W, także zastępcy prezesa, p. Budnego,

Przejdźmy teraz jednak do roli „Piastowców" w P, 
D. U. W., których p. Dąbski chce obarczyć odpowiedzial- 
aością za  rzekome grzechy P. D . U. W . Trzeba za iste  tej 
bezceremonjalności, z  jaką p. Dąbski obchodzi się z prawdą, 
iby powtarzać bujdy i  budować na tem zarzuty. Niechże 
więc p. Dąbski dowie się, że w Radzie P . D . U. W . na 
50 członków, było tylko 2 posłów, członków P . S. L. „Pia- 
ita", wybranych przez delegatów Rad powiatowych w oje
wództwa krakowskiego. W ym ieniany przez p. Dąbskiego p. 
Turkiewicz, który, naw iasem  mówiąc, nie został usunięty  
i  prezesury, ale sam zrezygnował, był przedstawicielem  
miasta Stanisław ow a, natom iast p. Dąbski łatwo mógł się 
dowiedzieć, że w Radzie zasiadali wyzwoleńcy, jak Tomasik, 
Michalik, Konopka, a także b. poseł Mleczko, przyjaciel 
polityczny p. Bryla, a w ięc obecnie także p. Dąbskiego.

O ile  o mnie chodzi, to sprawując w  ciągu kadencji 
Kady dwukrotnie urząd ministra, nie brałem przez ten czas 
udziału w posiedzeniach Rady. W  Radzie zasiadali tuż, jako 
delegaci rządu b. premjer Ponikowski, prof. uniw. Taylor, 
dyrektor Banku Gospudarstwa Krajowego Szpor, naczelnik  
wydz. Prezydium  Rady ministrów Tenczyn i t. d. Czyż
1 oni, zdaniem p. Dąbskiego, także patronowali „skandali
cznej" gospodarce P . D. U. W .

Czemuż to p. 'Dąbski skromuia przemilcza o swych  
wyzwoleńcach i bryłowcach, a zobaczył w groaie 5 0  osób
2 „Piastowców"? Czy to nie jest brzydka demagogja, nie l i 
cująca z godnością b w icem inistra spraw zagranicznych?

A le mimo, że tyeh „Piastowców " było tylko dwóch 
i  mimo, że tylko z przerwami bratem udział w Radzie P. 
D. U. W., spełn ili oni swój obowiązek obrony interesów  
ubezpieczonych, a w pierwszym rzędzie chłopów. N ie jest  
w  mym zwyczaju pisać o sobie, ale, wobec bezeenych ata
ków, zmuszony jestem  stwierdzić zgodnie z prawdą, co na
stępuje:

1) Już w  r. 1 9 2 4  na posiedzeniu Rady P . D  U. W . 
poddałem krytyce działalność instytucji, żądając wstrzyma
n ia  egzekneji składek z powodu niesprawiedliwych szacun
ków i domagając się rew izji tychże. W nioski te  uchwalono. 
N a posiedzeniu dnia 28-go styczuia 1 9 2 5  r., żądałem zanie
chania egzekucji składek w gminach dotkniętych klęskami 
elem ontarnemi, ntworzenia funduszu na udzielanie pożyczek 
niskoprocentowych, a długoterminowych dla pogorzelców,

oraz na ogniotrwałe krycie dachów, wreszcie żądałem z n i*  
ż e n i ą  t a r y f  wobec wielkiej sumy zbieranych składek 
i powstałych stąd nadwyżek. W nioski te  zostały ucnwalone 
i wykonane.

Na posiedzeniu, dnia 26-go maja 19 2 6  r. iuterpeło* 
walem, w sprawie pożyczki dla hr. Potockiego, wychodząc 
z założenia, że pożyczki w inny być udzielano przedewszyst*. 
kiom małym rolnikom i w łaścicielom  małych realności, t. j. 
najmniej zamożnym ubezpieczonym. Nawiasem mówiąc, p. 
Gruaer, który pożyczkę dia lir. Potockiego wymienia, jako 
jedno z nadużyć wydziału P . D . U. W., w  swoim czasie  
wyrażał zdziw ienie wobec hr. Potockiego, że nie przyznano 
mu 2 5 0 .0 0 0 , tylko 1 5 0 .0 0 0  zł., a nawet jak mi wiadomo, 
odbył w tow arzystw ie tegoż hr Potockiego w ycieczkę do 
owego Bitkowa, w którym pożyczka ta m iała być „utopioną" 
w przedsiębiorstwie naftowem, zam iast być użytą na budo
wę cegieln i.

Przypominam dalej moje wnioski o zaniechanie pobie
rania opłat szatnukowyeh, oraz o wyLói specjalnej komisji 
dla zbadania podniesionych w prasie przeciw gOBpodarc- 
Zarządu P . D. U. W . zarzutów.

W  sprawie rew izji i zniżenia taryfy, powiedziałem  
wedle protokółu z  2 6  maja 1 9 2 5 :

„Instytncja powinna taką politykę prowadzić, by lud
ność zrozumiała potrzebę jej istn ien ia  przez korzyść niskich  
kosztów nbezpieczeuia. Jest wprawdzie zadaniem P . D, U. W . 
akcja przeciwpożarowa, lecz przedewszystkiem  powinno się  
dążyć do możliwego obniżenia taryf ubezpieczeniowych.^  
Opłaty szacunkowe w inny się m ieścić w kosztach admini
stracyjnych i t. d."

W wykonaniu mych wniosków, została też taryfa na 
rok 1 9 2 6  obniżoną o 2 0  proc. To mnie nie zadowolniło, 
na posiedzenia 3 czerwca 1 9 2 6  r. zażądałem  dalszej obuiżki 
taryfy na rok 1927 , co też Rada poleciła zarządowi. -3

Tak więc, Panie Dąbski, to, co Pau reklam ujesz, jako. 
wynik swych starań i dobrodziejstwa obecnego zarządu —  
było na wniosek „Piastowców " (cboć ich było tylne 2 na 50) 
postanowiono i w życie wprowadzone. Obniżenie taryfy na 
rek 1 9 2 7  jest tylko wykonaniom uchwał ładnie
jest stroić się w cudze piórka.

x 2) P. Dąbski obwieszcza, że nie będą już pobierane 
opłaty za oszacowania ogólowe. Szacunek ogólny został prze
prowadzony, gdy zakładano rejestry tam, gdzie dotychcza
sowy szacunek zrewidowano na obszarach całych gmin, po
wiatów, województw. Trudno, żeby za to drugi raz pobie
rano opłaty. Pańskie dobrodziejstwo w ygląda tak, jak gdyby 
Pau ogłosił, żo kto raz za rok 19 2 6  zapłacił podatek, nie 
będzie go drugi raz płacił.

Przypominam, żo jak wyżej wspomniałem, w swoim  
czasie domagałem się, by naw et przy nowych szacunkach  
(np. gdy nowy dom wciąga się do asekuracji) nie pobierano 
osobnych opłat —  lecz pokrywano koszta scacunku z ogól- 
nyen kosztów adm inistracji.

3 ) Przedstaw iasz Pan, jako dalsze dobrodziejstwo, że 
pożyczki ulgowe będą udzielane tylko pogorzelcom —  nie 
zdając sobie sprawy, że w ten sposób ukrócą s ię  tylko 
dotychczasowe postanowienia, wedle których nie tylko pogo
rzelcy, ale i inni ubezpieczeni, chcący pokryć ogniotrwałym  
materjałein dom, mogli otrzymać dogodną pożyczkę.

W ięc zam iast polepszenia —  pogorszenie,
4 ) Zapowiadasz Pan, że fnndnsze będą lokowane tylko  

w centralnych instytucjach państwowych, jak Bank Rom y  
a n ie w iesz Pan o tem, żo od r. 1 9 2 5  inaezej nia lokowano
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Piastow ców ", Pańskie

ors?, że jako członek riądu w  gabinecie premiera Skrzyń 
skwgo —  wywiatałem. specjałny naciek na to, by lokować 
fundusze P . P . Uł W . przeważnie w Banku Rolnym, a żą 
dając zakapna prasa P . J). U. W. listów  zastawnych Banku 
Rolnego, przygotowałem w teu sposób jedną z podstaw  
długoterminowego kredytu dla rolników w Eaństwowym  
Banka Rolnym.

ó) W.reaz*ie pisze P an  o jednej jes.;eze akcji, akcji 
usuwani* „szkodników* z P . D. U. W . —  ma0z P an na 
m yśli ragi m żędflików P. £>. U. W . Co do tego piszesz Pan 
prawdy, ale tu wychodzi „szydło z worka*, i e  nagonka na 
P. D. U. W . i  „Piastoweów* nie uyła podyktowana ani 
rzekememi nadużyciami, ani troską o dobro ludn, lecz w ła
śnie chęcią opanowania instytucji zdobycia posad przez 
„swoich ludzi*. Nieobsadzons dotąd stanowisko prezesa 
P . D. O. W . oczekuje już, jak jest publiczną tajemnica, 
na jednego z lewicowych senatorów. Przypominam też głos 
p, Daniłowskiego o wyrzuceniu * wiceprezesa zarządu p 
Buonego.

Tak to wyglądają ginechy „ 
dobrodziejstwa 1 Pańska prawda.

N a zakończenie jednak jeszcze dwie uwagi. Obiecy
w aliście chłopom zniesienie przymusowej asekuracji, a na
w et w ostatnim czasie kazaliście wnosić petycje o to na 
Pańskie ręce,

Po ca tumanicie biedny lud — dlaczego o tern Pan  
nie zw iastujesz, że  zniosłoś Pan tę bolączkę chłopską? N a
wet „ W yzwolenie* napiętnowało waszą nędzną demagogję —  
podając, że rząd wcale nie m yśli o zniesieniu przymusowej 
asekuracji, a przeciwnie zamierza wprowadzić prawo powia
tów do wprowadzenia nowej przymusowej asekuracji inw en
tarza od chorób i plonów od gradu.

Tak w ygląda w asza uczciwa robota polityczna.
I d iuga jeszcze nw aga. W domu powieszonego nie 

mówi się o stryczku —  powiada stare ludowe przysłowie. 
Musiałeś Pan o tom zapomnieć, bo inaciej nie m iałoyś Pan 
ćzoia oawić się w morały. Pan, któryś „patronował* sm ut
nej pamięci Związkowi Handlowemu Rolników, ttm u Związ
kowi, który zarw ał skarb państwa na 2 miljony złotych, 
(dziś 3 miljony 6 0 0  tys. zł. wobec spadku złotego),iskrzy pę
dził w ielu  Biednych chłopów, Związkowi, ktorege protego
wany przez Pana dyrektor Ilin lcz okazał się zwykłym  oszu
stem  i szpiegiem moskiewskim, a dziś z za krat w ięzienia  
wspominającym czasy współpracy z  Panem, w Związku 
Handlowym Rolników Polskich.

W arszawa, dnia 15  stycznia 19 2 7  r.
Br Władysłaio Kiernik.

OSZCZĘDNA GOSPODYNI
UŻYWAdoFM BOM N/A W DOMU

TYLKO WYPRÓBOWANE 
OOLfiT 50

B R A U N S A  
E S A R W t  ( I K I

Do OAbyośa w drogeriach p &k;acliioł) ił **>•

Rzijtl a projekty ustaw saasr^tf&wycłi.
W  historycznej mewie wygłoszonej w Sejmie 

w dniu 11 lutego powiedział wicepreinjer Bartę! odno
śnie do uchwalonych przez komisję administracyjną 
projektów'’ ustaw samorządowych:

’ *Co do istniejących projektów ustawowych panu
je taka rozbieżność między poglądami Izby, t j. endecji, 
chaaecji, sWyzwolenia« i »Stronnictwa Chłopskiego«, 
które zawarły kompromis, że rząd zgodzić się na nie 
nie może i zastrzega sobie wolną rękę, zwłaszcza co do 
ordynacji wyborczej do gmin wiejskich (czyli, że rząd 
zgodnie z nami nie godzi się na proporcjonalność).

Obecnie rząd zamierza przystąpić do poprawy 
stosunków w tym zakresie, w jakim  to jest możliwa.

Wobec powyższego oświadczenia, gdy także klub 
Nar. dem. potępi uchwalone projekty ustaw samorzą
dowych w tej formie jak  chciał p. dr Putefc, Pawłowski 
nie stan? się ustawami,

Zasługą to w wielkiej mierze prezesa W itos?, k tó 
ry  w artykule: »Na drodze ku anai chji« zwrócił uwagą 
na szkodliwość projektów, oraz petycyj nadsyłanych 
przez gminy. Zadanie spełnione.

Krecia robota Moskwy i Berlin, w Polsce.
Polaka jest terenem podziemnej, kreciej agitacji 

ze strony .Sowietów era z Niemców.
Cel tej roboty Jasny, wywołać w kraju  anarchję, 

rewolucję społeczną, i w pożarze krwi i ognia utopić 
niepodległość Polski.

Ten cel ma działalność białoruskiej *Hmmady« 
stojącej na żołdzie bolszewickim, co okazało się przy 
aresztowanie pięciu posłów bolszewickich.

Przed paru dniam wykryto we Lwowio organi- 
zację szpiegowską, k tóra przygotowała na rozkaz B en  
lina powstame we wschodniej Małopołseo. Jeszcze nie 
przebrzmiały echa- powyższych afer znowu w ykryto 
nową na terenie D. O. K. 3 Grodno.

W  grę wchodzi sprawa i dobrze zorganizowana' 
organizacja sowiecka, działająca na  terenie W iara 
i okolicy, a  zajmującą się zbieraniem planów fortyfikar: 
ćyjnych, map kolejowych, klisz i fotografią różnycłi 
wojskowych buoynków i urządzeń.

Dotąd aresztowano 14 osobników przeważnie 
Rosjan i Białorusinów, zajmujących różne stanow iska 
w polskiej służbie państwowej, a więc 2 urzędników 
komunikacyjnych i 5 wojskowych (podoficerów).

Udział w szpiegowsKich organizacjach wojsko* 
wych w czynnej służbie jest potworny i zatrważający.;

Wszak żołnierz w pierwszym rzedzie m a bronić 
całości i bezpieczeństwa państwa, czyż nie jest to po- 
twoirnem, że broń, k tórą mu państwo daio ku swej 
obronie kieruje przeciwko państwu?

Gorsi i podlejsi są ci, co do zbrodni go wodzą, jak  
to uczynili aresztowani posiewie, a na nikczemniejsi to  
ci, co )ak Br fu  Dahski, Pluta bronią zbrodniarzy i gło- 
su ja przeciwko wydaniu ieft sadem.
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Kto kłamie?
Przed dwoma tygodniami umieściłem w »Piaśeie« 

artykuł, omawiający w sposób spokojny i rzeczowy 
projekty  no wy oh ustaw samorządowych i wypowiedzia
łem zdanie, że projekty te są zbyteczne, skoro nie 
wprowadzają jednolitego ustawodawstwa gminmego, I 
dla całej Polski, a nadto  m ają dużo braków, k tóre pro
jektom  odbierają wartość. Widocznie miałem słuszność, 
bo widoki uchwalenia tych ustaw  spadły do zera, skoro 
.oświadczył się przeciw nim rząd, a  naw et zastępcy klu
bów poselskich, które w układaniu tych ustaw  brały 
udział.

N a to niepodpisany au tor odpowiedział w Nrze 6 
»Wyzwolenia« wyzwiskami i zarzucił mi, żem moje za
rzu ty  wyssał z palca i że rzeczy, o których ja  pisałem, 
niema wcale w projekcie ustawy. Przekonajmy się, kto 
kłamie.

Pisze autor w »\Yyzwoleniu«, że ustaw a zmieni
łaby organizację gminy w byłym zaborze pruskim, al
bowiem obszary dworskie wcielone zostałyby do gmin, 
skutkiem  czego gmina tam tejsza powiększyłaby się 
i wzmocniła finansowo. Twierdzenie to ' jest niepraw
dziwe, bo projekt ustawy pozwała w art. 127 tworzyć 
z jednego, lub więcej złączonych obszarów dworskich 
osobną gminę wiejską, a to nie prowadzi do zwiększe
nia istniejących gmin. Nadto w airt. 139 projekt wyraź
nie przepisuje, że obszary dworskie nie będą pociągane 
do pokrywania wydatków połączonych z utrzymaniem 
(gminy), co oczywiście nie jest wzmocnieniem finanso- 
wem gminy. Pisze dalej autor, że w byłej Kongresówce 
umożliwiłaby ustaw a z gmin po 10 i więcej tysięcy lud
ności ljczących, dwie lub trzy gminy dogodniejsze dla, 
ludności. 1 to twierdzenia jest nieprawdziwe, bo pro
jek t ustawy przewiduje jedynie w art. 121 podział gmin; 
na okręgi nazwane »sołtystwami«, które jednak w myśl 
następnego artykułu będą tern samem, czem są dotych
czas gromady. Nastąpi zatem zmiana nazwy, czyli for
my, ale nie treści, a ponieważ wedle art. 3 gminy wiej- 

f skie, k tóre dotychczas posiadają prawo gminy j własne 
zarządy gminne, mają zatrzymać je  nadal, przeto 
w  ustawodawstwie gminnem w byłej Kongresówce nic 
się nie zmieni, prócz nazwy gromada na sołtystwo. — 
IW projekcie ustawy o gminie wiejskiej niema zupełnio 
tego, o czem pisze autor w »Wyzwo]eniii«, a  ponieważ 
w dobrej ustawie niema miejsca na domysiy, przeto 
projekty przezemnie krytykow ane nie są  ustawami, lecz 
chyba łamigłówkami.

Pisze dalej autor, że w ustawie gminnej jest 
mowa, nie tak  jak ja  napisałem, o  póirocznem. lecz 
o jednorocznem zamieszkaniu. I to twierdzenie jest nie
prawdziwe, gdyż w art. 19 projektu ustawy gminnej 
wyraźnie napisano: ^członkami gminy są obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej, którzy mają miejsce zamie
szkania w gminie od 6-ciu miesięcy*. Autor pomieszał 
Bobie ustawę gminną z ordynacją wyborczą, gdzie rze
czywiście jest przepis o jednorocznem zamieszkaniu po- 
trzebnem do uzyskania prawa wyborczego, ale to jest 
nonsensem w ustawie, że członek gminy, a wi$e czło
wiek przynależny do gminy, niema w tej gminie prawa 
wyborczego, bo wcześni) j można uzyskać przynależność 
do gminy, niż prawo wy inne ze.

Odróżniajcie dobre od złego!
Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyście wypróbowali 

bibułki papierosowe H erb ew c
Dłago pracowaliśmy nad tom, aby Wam dać coś najlep

szego i oto przychodzimy do Was z bibułkami E lerhew o.
Nie szczędziliśmy trudów i kosztów ula dopięcia celu.
Kupcie w sklepie książeczkę bibułek E w iie w o  i przeko

najcie się. Nie dajcie się tumanić obcemi wyrobami.
Nasze nazwiska ręczą Wam za znakomitą dobroć bibnłek, 

które wyrabiamy. 1
„ H E R B B W O "  

H EH -llcska B E -łd ow sk i W O -lo ssy ń sk i 
Zjednoczone fabryki tutek i bibnłek 

404 k o w  K rak ow ie .

Niewczesne są uwagi, autora artykułu  w »W y
zwoleniu*, dotyczące ustaw y o opiece społecznej, k tó ra 
zdaniem autora ma obciążać sumienie »PIastowców«, 
Ustawa ta  mówi o opiece nad niemowlętami, sierotami, 
kalekam i, inwalidami, więźniami i t. d., a  więc nie trak-; 
tuje zupełnie o przynależnośei do gminy, k tóra nie skła
da się wyłącznie z takiej ludności. Ustawa o opiece spo
łecznej jest dobra i nie przynosi posłom z »Wyzwolo*i 
nia« zaszczytu, jeżeli przeciwko niej glosowali. N iestety 
nie jest ona właściwie wykonalna, bo jej skuteczność 
zależy od wprowadzenia w życie samorządu powiatowe
go, czego niestety niema.

Żałować należy, że ustawodawstwo gminne nie 
jest traktow ane z należytą powagą, a nieliczne osoby, 
które się nią zajmują i wypowiadają rzeczowe uwagi, 
spotykają się z osobiśtemi napaściami i wyzwiskami, 
jak to miało miejsce z bardzo rzeczową i na znajomo
ści rzeczy opartą k ry tyką p. prezesa W itosa. Droga od
straszania wszystkich od zajmowania się sprawami sa
morządu gminnego musi mieć ten skutek, że jedno
stronne projekty nigdy nie staną się ustawą. Autor ar- 

I tykulu w ^Wyzwoleniu* nazywa mnie uszczypliwie sła- 
I wnym ek-ministrem, a  jednak kto wie, czy projekty 
przez niego zachwalane nie wypadłyby lepiej, gdyby się 
były oparły na moim-gotowym projekcie ustawy o gmi
nie wiejskiej, drukowanym w »Piaśde« w zeszłym ro
ku. Do projektów ustaw mam widocznie większe szczę
ście, gdyż prócz szeregu mniejszych ustaw, Sejm w swo
im czasie przyjął jediiomj ślnie mój projekt tak  zwanej 
»małej konstytucji*, k tó ią  rządziło się państwo prze* 
kilka lat, aż do uchwalenia nowej konstytucji.

Dr Franciszek Bardel.

Dlaczego w  Polsce jest źle?
W  kraju, gdzie rej głupcy wodzą, 
dobro i ład szybko ginie, 
ci dajlepiej pragnąc— szkodzą 
w kraju, gdzie rej głupcy wodzą.

Rządy takie nędzę rodzą, 
ln.i ją wnet uczuje w gminie, 
w kraju, gdzie rej głupcy wołzą, 
dubio i ład s zb t t o  gnne. —

Z  '■ m ttdrbśti H grJiodu.



8 Niedziela dnia 20 lutego 1927 r.

W  dyskusji szczegółowej nad budżetami poszczególnych  
m inisterstw  zabierali głos przedstawiciele naszego Klubu, 
praw ie w szyscy posłowie.

Ze względu na obfitość materjału, a szczupłość miej- 
sea, możemy tylko w wyjątkach przytoczyć ich przemówie
n ia  w porządku, jak były w ygłaszane.

P iz y  m inisterstw ie ośw iaty przem awiał posol Malik 
i  Roman, przy m inisterstw ie spraw iedliw ości possi Bro- 
dacki, przy m inisterstw ie spraw wojskowych poseł Dubiel.

Poseł i^aJik ubolewał, że  w P olsce ilość dzieci w  wieku; 
■zkolnym, nie pobierających nauki, wynosi przeszło pól 
miijona.

Składają się na to różne przyczyny, a to brak bn- 
dynków , niewykonywanie przymusu, nędza ludności, brak 
obaw ia i odzienia, zbytnia nieraz odległość od szkoły, 
drogie i  coraz to nowe książki, drogie przybory nattkowe, 
nieunoraow aue programy naukowe.

Celem zaradzenia powyższym  brakom postawił poseł 
M alik wniosek, aby liczbę 2 miljony złotych, preliminowaną  
na budowę szkół powszechnych, podwyższyć do sumy 3 
miljonów złotych.

Nadto zgłosił rezolucję, aby rząd utworzył fundusz 
w kwocie 20  miljonów złotych na 10-letnie bezprocen
towe pożyczki dla gmin na budowę szkór powszech
nych, aby ujednostajnił i  uprzystępnił podręczniki szuolne 
i  programy naukowe dla szkół powszechnych, auy postarał 
Się o wydatne potanienie książek szkolnych, a także, by 
szkoły powszechne dostawały corocznie pewną ilość książek  
za darmo, celem rozpożyezania ich dziatwie ubogich rodziców.

Nadto domagał się poseł Malik przedłożenia projektu 
ustaw y o ustroju szkól w Polsce, przywrócenia pozamyka
nych na Kresach szkól polskich, wprowadzenia do Beminar- 
jnm nauczycielskiego nauki rolnictwa w połączeniu z ogrod
nictwem , sadownictwem i pszczelarstwem .

Poseł Koman zaatakował obecay ustrój szkolnictwa, 
który przedstawia obr.iz zamieszania, niejasności, bałaganu.

N ic w tem dziwnego, ministrowie ośw iaty zm ieniali 
się, jak w kalejdoskopie, D otychczas mieliśmy 17, w -ględnie  
2 2  ministrów oświaty. Sw iadciy to chyoa zbyt dowodnie 
o tern, że w tej dziedzinie nie może być mowy o należytej 
ciągłości pracy, że musi panować chaos, bo minister, zapo
znaw szy się ze swoją dz-edziną pracy, odchodzi, by zrobić 
m iejsce innemu. Od maja ub. r»ku mieliśmy 4  ministrów  
ośw iaty: Mikułuwski-Pomorski, Sujkowski, Bartol i  obecny 
m inister: Dobrucki. Pan m nister tw ierdzi, że w swych za
patrywaniach zgodny jest z p. wicepremierem Bartiem , nie  
w ątpim y o tem, chcielibyśmy jednak wiedzieć, z którą enun- 
cjaeją, ponieważ enuncjacje p. B artla wzajemnie kłócą się 
ze sobą i jedna przeczy drugiej. O obecnym m .nistrze  
ośw iaty tw ierdziła prasa, że nie jest zuany.

Mam śm iałość twierdzić —  m inister Dobrucki zn a
nym  jest ze swych wystąpień: w ystąpił z Klubu „ P ia sta 11, 
w ystąp ił z Kluba „W yzw olenia", z Klubu Pracy a obecnie 
czekamy na dalsze jego w ystąpienia; ale z M inisterstwa  
ośw iaty .

W ydatki na M inisterstwo ośw iaty wynoszą 1 6 ° /0 ca
łego  budżetu, z udziału tego na szkolnictwo powszechne 
wypada ponad 6 3 #/ #, na średnie 1 0 ° /0, na zawodowe 4V s®/0.

inspektorów sakolnych mamy 262  i 119  zastępców, z tych  
inspektorów 2 1 0  jest kategorji VI. Ogólna liczba nauczy
cielstw a wynosi 64 .862 , w tym  m ężczyzn 2 8 .8 6 5  a kobiet 
26  117. Kategorji V mamy 5 0  sił, kategorji VI —  2 2 4 ,  
w V II 6 .091 . Uderza nas nadmierna iiość kobiet. N ie cho
dzi nam w tym  wypadku o rutynowano siły  nauczycielskie  
pracujące w tym zawodzie i poświęcające się temu zawo
dowi, wartoby jednak przeprowadzić statystykę po miaBtach 
naszych i miasteczkach, a przekonacie się panowie, jak sza
lony system  protekcyjuy panuje w  obsadzie posad. Posady  
w miastach i  gminach podmiejskich obsadzane są żonami 
inspektorów, dyrektorów gim nazjalnych, sędziów, wojskowych 
i t. p, naprzykład W adowice. W  ten sposób w jednej ro
dzinie koncentrują się  dwie pensje urzędnicze, a cala masa 
s i ł  kwalifikowanych nie ma posad, ponieważ brak jest  
etatów.

N a budowę szkół przeznacza się 2  miljony złotych. 
Kwota śm iesznie mała ł  niska, zw łaszcza jeżeli porównamy 
z tem kwotę przeznaczoną na kształcenie nauczycieli, która  
wynosi ponad 1 2  miljonów.

W powiecie jasielskim  w Małopolsce gminy Zawadka 
i Mrukowa doprowadziły bndowę szkół pod sam dach, 
z braku funduszów robota poszła na marne z powodu braku 
pomocy budowy. W  gm inie Chocbołowie, powiat Nowy T arg, 
nie miała gmina przepisanych dwóch morgów poła, w ładze 
szkolne n ie  chciały jej udzielić zezw olenia na budowę 
szkoły, mimo, że gnrna miała materjał zw ieziony i  trzeba 
było dopiero tego rodzaju skandalu, iż  gm ina ogłosiła, że 
z powoao niemożności uzyskania zezw oienia na budowę 
szkoły zbuduje u siebie karczmę —  by w ładze szkolne ze
zw oliły na bndowę, o ile  posiada gm ina pół morga pola 
i zbuduje szkołę w łasnym  kosztem.

Podobna historja była w  maleńkiej gm inie górskiej 
Jastrzębia w powiecie wadowickim, gdzie gmina chciała  
budować szkołę własnym kosztem, a pozwolenia uzyskać 
nie mogła, ponieważ piany m inisterjaiue nie odpowiadały 
ani potrzebom Jedności, ani sile  finansowej gm iny.

Należałoby skończyć z tem i nieszczęsnem i 2 morgami 
pola dla nauczycielstwa. Mam tu w łaśuie pod ręką tego ro«? 
dzajn wezwanie P<,ady szkolnej powiatowej w B iałej do 
gminy Bielany, w zywające do kupna 2 m.irgew pola dla  
nauczyciela, ponieważ gmina ma dochód z piasku i wikliny.

Proszę panów, gmiuy w Małopolsce są dzisiaj tak  
obarczone ciężarami, że ich na to nie stać, a leży  w in te
resie zarówno nauczycielstw a i  ludności, by ta sprawa zo
stała definityw nie uregulowana.

Program miuisterjalny dla szkół powszechnych w prak
tyce jest za obszerny, dziecko uczy się w szystk iego: ra
chunków z niewiadomą, oblicza sześciany i inne bryły, w y
cina, przecina, a rezultat — I wszystko i nic. Kiepsko czyta, 
kiepska pisze, gorzej rachuje, a o Polsce w ie tyle, bardzo 
mało i nic. Często się słyszy zapytania rodziców, czego ci 
Indzie od tych dzieci chcą i czego ich w łaściw ie nauczyli,

U stawiczna zmiana podręczników jest nieszczęściem  
zarówno rujnuje materjalnie społeczeństwo, a pod względem  
pedagogicznym nie daje nic nowego.

W  szkolnictw ie średniem mamy 78 6  gim nazjów (267  
państwowych). Cyfra młodzieży gim nazjalnej (ponad 2 2 0 .0 0 0 )  
i akademickiej (około 3 0 .0 0 0 ) przekonuje nas niezbicie o tem, 
że państwo miodzieży tej należycie zużytkow ać n ie potrafi.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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L I S T Y
Z ZIEMI BIALSKIEJ.

OSIEK. W ybory gminne winny być dawno roz
pisane — nie wie-my, ozy z rozmysłu, czy przypadkowo 
mylnie zestawiono podatek przepisany zarządowi dóbr 
Osiek — co oczywiście wpływa na ilość wyborców w I. 
Kole. Starostwo od szeregu miesięcy prostuje tu  z urzę
du.

Mamy nadzieję, że chyba w najbliższych dniach 
te  sprostowania się skończą i wybory zostaną rożpsane. 
Czekamy.

INNA WIARA DLA CHŁDPa , INNA DLA OBSZAk-
NIKA.

NOWA WIEŚ. Starostwo w Białej okólnikiem 
fc dnia 12 grudnia wezwało zwierzchność gminną, by 
w skutek odezwy Urzędu skarbowego w Białej w dro
dze egzekucji bezwzględnie ściągnął niezapłacony po
datek gruntowy po koniec 1926 r.

W  tej samej wsi jest obszarnik dr Eug. Chrzanow
sk i i Helem, Dolkowska.

Ci wnieśli podania o odroczenie podatku dnia 
10 stycznia 1927 r., a  już dnia 13 stycznia urząd skar
bowy w Białej (co za pośpiech) odracza, im podatek za 
rok 1925 I. i II. półrocze 1926 r. w  sumie 3.298 zł 08 gr 
wraz z 10% podwyżką do dnia 1 października 1927 r.

Ma jedynie uiścić resztę zaległego podatku za 
rok  1924

Komentarze zbyteczne!
Cnropde piać —  inaczej egzekucja!
Obszarnik otrzymuje odroczenie!
Pomijając wszystko inne — z czego gmina ma po

kryć swoje wydatki?
GRABIE, powiat Wieliczka-. W  organie wszela

kiej podłości i blagi t, z. s-Przyjaciela Ludu« a raczej 
brudów, pojawił się nieudolnie zresztą i głupio nasma
rowany paszkwil na znanego i  cenionego a bezwzglę
dnie uczciwego naszego rodaka, a działacza ludowego 
Macieja Czulę.

Ponieważ nikt z poważnych gospodarzy tej po
dłej szmaty nieczyta i nieby o Czule złego napisać nie 
mógł — przypuszczamy, że zrobii to  do spółki z innymi 
jemu podobnymi p ew iśj zawodowy bandyta i złodziej, 
k tó ry  niedawno wyszedł z krpminalu.

Rzeczywiście i moralni bandyci za największy 
grzech poczytują Czule, że w trudizie i znoju pracował 
na  kaw ałek ckleba- — ezem się zresztą Czuła szczyci — 
a  nie kradł i nie rabował jak  oni.

Gdy jednak paszkwilanci zamiast kraść i rabo-: 
wać uczyli się trochę, toby się dowiedzieli, że tacy w ła
śnie jak  Czuła twardo idąc przez życie często o głodzi© 
i  chłodzie, ale uczciwie pracując, doczekali się zaufa
nia, m ajątku, a  nawet sławy. —  Podobni zaś do pa
szkwilantów złoczyńcy kończyli swoją sm utną sławę 
w kryminale, albo na szubienicy, co zdaje się byłoby 
największą nagrodą dla takich drabów. ,

Biastowcy z Grabią,

KOMORÓW w Tarnowskiem. W wiosce naszej spo-. 
koj-nej i cichej zgM k i jedność panowała zawsze. Do
piero od czasu, jak z Ameryki przywlekli się do nas włó. 
częgi i wyznawcy kociej wiaty, czyli kościoła narodo
wego Bryl i Mitera, zaczęła się w gminie wojna, oraz 
piekło na dobre. Włóczęgi ci z całą zawziętością wzięli 
się w gminie do agitowania za kocią wiarą, łazili do bu
dy narodowej w Tam  ciii o prawie co niedzielę, ba na
wet k toś z niob rozpowiadał po gminie,''»że i w Komo-; 
rowie buda narodowa by się zdała«. Apetyty na wika
rych miał Bryl i Kasiaty. Na proboszcza Mazut-ski a  na 
grabarza Mitera, ten sam, k tó ry  z żoną 3 m ielące nie 
gada, którego moralnie wychowany syn własny chciał 
przebić widiami. Loża tom posady dziadów, zamiata-, 
jących budę mieb objąć Milera Jan , r  lorczyk i Franci
szek: Odbierzychleb, słowem całe bractwo kościelne by
ło gotowe i czekało na  objęcie rządów w budzie. Żle 
się tylko stało, że wójcia Komorowscy Bogusz i Milczka 
zawczasu przestrzegli przed nową wiarą ludność gminy 
i p raw  to narazili się kombrowsldm księżuchom narodo^ 
wym. Rozwciecżeni grabarze, wikarzy i dziady kościel
ne zaczęły łatać po starostwach i RadaCu powiatowych 
ja k  opętani, chcąc wójta Bogusza, a  po ten M iczka usu
nąć Z WÓjtOStWi, -n p t Ktssgjfiąip

L ustracja przeprowadzona przez Radę powiatową 
wykazała, że gospodarka gminna jest prowadzona wzo-i 
rowo, że Milczka w czasie swego urzędowania za
oszczędzi! kilka tysięcy złotych, k tóre się wypożycza- 
mieszkańcom na niski procent-. Ludność ■ gminy jest 
z w ójta zadowolona, a przy ponownych wytooracL pe
wnie Milczka wójtem wybierze. Na to nie pomogą ani 
interpelacje rudego Putka, ani nawoływania w »Sztan- 
darze«; aby się chłopi ^wyzwoleńcy« w Komorowi© 
do wyborów przygotowali, bo w Komorowie są i będa 
Piastowcy, którzy nie pozwolą sobą rządzić grabarzom 
i wikarym z budy narodowej w Komorowie. My opieki 
rudego Putka nie chcemy, bo byśmy tak  na niej wyszli, 
jak  na asekuracji, k tórą Putek w Sejmie uchwalił, a  po
tem jak się Bryi i Mitera rozekwaiali pisał do nich w li
ście, aby asekuracji cłiiopj nie- płacili, bo nie jest zatwier 
dzona. Dziś ci chłopi, którzy usłuchali P u tka i Mitery 
i asekuracji nie płacili są s-ekwestrowani, płacą egzeku
cje od 1 do kilku złotych, tylko za to, że słuchali głu
piego gadania. W szystko to dzieje się dzisiaj, kiedy Poi-, 
ską rządzi Putek i biylowcy. Gzy to kiedy działo się 
za rządów W itosa? Nigdy, przenigdy. Tyle n a  razie, 
o dalszej, szkodliwej robocie i występkach, oraz moi 
ralności komoro wskich putkowców napiszemy później.

Kcmorowanie »Piastowcy«.

HERBATA .
pochodząca se  sklepu o dużym olbyeio dajo rękojmię, że jest

lędnub 0 Mitura zapichu.
Taką jest

HEI&IA7 4 Z RACZKA
< a m  a n s

Spółka z 03*. ody., braków, Hyasa g!., Pałae Spiski
Dom założony w roku 1S59. m.s i  4
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D z ^ a ł  g o s p o d a r c z y .
Kurs dolara.

Kraków, dnia 45 lutego.
Kurs bankowy dolara: S'93

f M e M f i  . z b o r o w a .  wir M r a k o w l e .
Katowano dn ia  11 lu teg o  1 9 2 7 .za 1 0 J  k g  to w a ru :

Pazeaiia targowa, . . . . . .
Żyto dworskie krajowe . . . .
Zyto targowo
Owies targowy . . .  „ . . , . 
Jęczmień na kropy . . . . . .
Kminek krajowy . . . . . . .
Mąka pszenna 45% okr. krak. » 
Mąka żytnia 60% okr. kra*. . 
Mąka żytnia 65% okr.. pom . . .
O tię ty ' pszenne . .  .................
Otręky żytnie . . . . . . . .

62-00 
42'< 0  
41-00 
31-50 
34 00- 

ISO- 
91-00- 
63-50- 
65-00 
26-00- 
26-00

tU
—5 3 0 0
-4 3 -0 0
—41-50

32-00
3 5 0 0
■190
92-00
64-C0
fc5-5Q
27-00
27-00

W j k m  seta bydła' i nis-rng&Glziiy
siO-Łwaisy e5i na Seań-aiEta} f argaw ic y m iejskiej wSrakotsŚe 

d a ta  11 l-sitecj-j 1 0 2 / r .

Bahaje...................... 1 kg żywej wagi 1-69—1-70
W ę t y ..................... » n  n b

1 -1 0 -1 -7 0
! Krnwy...................... » n n b

0-95— 1-68
Jałówki . . . . » a n » 1-25—1-70
Cielęta n n a B 1-30—1 * 8

f Nierogacizna . . «  »  » B 2 -2 0 -2 -5 2

1 ■

rf n bitej wagi 2 80—3v 8

Fraypoitsuieffiile w  sprawie, 
podatku dGcIs©al4#weno s?a r. 1027.

Przypomina- się, iż ostateczny termin do składania 
zeznań do podatku dochodowego na rok 1927 upływa 
? dniem 1 m arca b. r. i że nie złożenie zeznania powyż
szego w ustawowym terminie zagroź one jest grzywną 
do 100 zł.

Zauważa się jednak, i i  ustawow y obowiązek 
przedkładania zeznań do podatku dochodowego nie 
ciąży na tych, którzy główny dochód osiągają:

1) Z nieruchomości gruntowej ni spa-zekraczającej 
30 lia.

2) W szędzL z przedsiębiorstw IV. i V. kategorji han 
idlowej, oraz z I1T. kategorji handlowej jedynie w miej- 
sadfżośeiach III. i IV, klasy. (Powiat krakowski należy 
do miejscowości II klasy).

3) Z zakładów przemysłowych wolnych od świa
dectw przemysłowych, lub wykupujących te świadoc 
tw a wedle kategorji VIII. przemysłowej.

4) Z domów mieszkalnych składających się naj
wyżej z 4 izb.

Zwraca się uwagę, iż w zeznaniu na  rok 1927 
cyfrowo zapodać czysty dochód, osiągnięty w roku j 
1926 i  że niezależnie od złożenia zeznania, należy —  j 
nie czekając na  wezwanie z  urzędu skarbowego, wpła
cić do dnia 1 m aja 1927 r. do Kacy skarbowej hit 
przez pocztową Kasę os®ezędności, połowę podatku 
doefaoda wago od zeznauego doeLoda, a  ej którzy odno

śnego zeznania nie zło mdi, powinni do dnia 1 maja 1927 
roku wpłacie w sposób powyższy, poło s ą  podatku do? 
chodowego wymierzonego im na rok 1926, Kń

Frzyp^ssnaieiiie vś sprawie 
podatku przemysł, z? rok 11126.

Przypomina się, iż ustawowy term in do składał* 
nia zeznań do podatku przemysłowego za rok 1926 
upływu .z dniem 15 lutego r. 1927 i że-m ez1 ożenie po
wyższego zeznania w terminie ustaw ą zakreślonym, 
naraża stronę na u tratę  praw a do wnmsienk odwołania 
a  ponadto na grzywnę przewidzianą art, 103 ust. o poi 
datku przemysłowym.

Zwraca się jednak uwagę, iż ustawowy obowią
zek składania zeznań do podatku przemysłowego 
(obrotowego) ciąży jedynie:

1) Co do każdego oddzielnego zakładu handlo
wego, zaliczonego do kategorji I., II.; 2) co do każde-: 
go oddzielnego zakładu przemysłowego zaliczonego do 
pierwszych pięciu kategoiyj przemysłowych; 3) co do 
każdego zajęc-ia przemysłowe go zaliczonego do katego^ 
rji I. i II. a) b) zajęć przemysłowych; 4) co do każdei 
go samodzielnego woinego zajęcia zawodowego.

Ponadto zwraca się uwagę na treść art. 56 ust:.
0 podatku przemysłowym wedle którego: Przedsiębion 
stwa handlowe kategorji I. i II., oraz przemysłowe kate i 
gorji I. do V. powinny do 15 dni, po upkywie każdei 
go miesiąca, (wpłacać do kasy  skarbowej zaliczkę n a  
podatek przemysłowy w wysokości podatku wedle o-bro 
tu  z ubiegłego miesiąca. —  Inni zaś płatnicy powinni 
do 15 dm po upływie każdego kwartału, wpłacać tę za
liczkę, w wysokości conajmniej Vs kw oty poda,tka w yi 
mierzonego za rok ubiegły. Zaliczka za I. kw artał k a 
żdego roku płatna- jest w terminie de dnia 15 maja. 
Piątnicy ci mogą zaliczki te  wpłacać także miesięcznie 
w wysokości */» części podatku?- z  roku ubiegłego.

Natomiast przedsiębiorstwa nowopowstałe, powim-. 
ny zaliczki te wpiacić kw artalnie wedle obrotów rzea 
czywistych.

Dodatek 10 procent do podatków.
Przypomina się iż 10% dodatek do podatku po

bierany w roku 1926 obowiązuje także n a  rok 1927,
1 rozciąga się również na należytości stemplowe.

Zauważa się. iż powyższy dodatek dolicza się da 
w szystk^h  podatków bezpośrednich z wyjątkiem : 1) 
podatku dochodowego od uposażeń, 2) podatku od lo
kali i placów niezabudowanych, 3) podatku m ajątko
wego, 4) opłat stemplowych od emisji aiacji. 5) dodati 
ków saiMorządowych, 6) opłat celnych.

Wobec czego nalepiając stemple na poszczególne! 
podania należy bezwarunkowo doliczać 10% do pierr 
wotnyeh należytości.

I r  I I I  T Y R Ą L I K
otw.-r.sy. ksHSslss* ą afłw*&a®l&ą u* 13

k  izazetsfag. ® u .  m  Bt e l ma- e  *
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Nara„GMop$ki8i s  S im n ic tftf i „Wyzwo • 
laniu11 potrzebny jest uM iatsk Piłsudski?

„Słowo Wileńskie", organ m arsziłka Piłsudskiego) 
pisze w Nrze 29, 26 lutego b. r.:

„Rządowość tak  zwanych partyj rządowych, t. j. 
„Chłopskiego Stronnictwa" i „Wyzwolenia" polega na 
używania jak  najczęściej imienia Piłsudskiego.

To po pierwsze.
Po drugie na odmawianiu rządowi pomocy niemal 

w każdej sprawie, w której chodzi o ińłeres państwowy.
Po trzecie na wyszukiwaniu wszelkich możliwy Jh 

posad w służbie państwowej dla swoich kandydatów 
(to przedewszystkiem). Gdy chodzi o walką z agitacją 
bolszewicką, posłowie ze stronnictw rządowych świecą 
nieobecnością, aioo głosują przeciw rządowi; gdy nato
miast gdzieś umrze starosta, albo^się usunie któregoś: 
gdzieś zachoruje inspektor leśny, lub inny urzędnik 
zrobi coś niestosownego, w tej chwili „stronnicy rządu" 
posiadają na daną posadą 10 swoich przyjaciół polity
cznych. Na to im był potrzebny przewrót majowy, na 
tem polega sanacja moralna, dlatego oświadczają sią 
przyjaciółmi marszałka Piłsudskiego i jego rządu".

Do słów powyższych „Słowa 'Wileńskiego" można 
dodać tylko dwa słowa: święta prawda.

kompromitacja Dra Putka.
Dr Putek, nadużywając stanowiska sytego, jako 

przewodniczący Komisji, administracyjnej przyparł znane 
cztery projekty ustaw samorządowych, wydające na łup 
annchj i  interesa gmin i wprowadzające w s>oko,ną 
W;eś polską zarzewie ciągłych w ak  — piekło. Ouazaio 
sią, że wcale, co było jego obowiązkiem, nie porozumiał 

.się z rządem, nic też dziwnego, że wicepremier Bartel 
za .rotestowai przeciwko tym projektom, oświadczając, 
że  rząd na nie zgodzić się nie może i zastrzega sobie 
wolną rękę,zwłaszcza w stosunku do ordynacji wyborczej 

D r Putek, jeżeli ma trochę amaieji, powinien zło
żyć natychmiast przewodnictwo komisji administracyj
nej, a Sejm ma nauczkę, żeby nie powierzać stanowiska 
przewodniczących komisji ludziom, którzy je ośmieszają, 
a siebie kompromitują.

Niswiiiiątko-jagniitko wyzwolsniewe.
Przed Sądem marszałkowskim, który sądzi sprawę 

Wojewódzkiego, zeznawał między innymi poseł Ru
dziński z „Wyzwolenia". Przysnął on że i3totnie z po
lecenia Stronnictwa woził do Wilna dla tamtejszej 
organizapji znaczniejszo sumy, ale nie wiedział, że Wo
jewódzki dawał pieniądze zarządowi klubu, wogóle nie 
wiedział, z jakiego źródła pochodzą to pieniądze.

Niewiniątko, wiceprezes, a przez czas ;ak!Ś pre
zes kluau, nie wie, skąd stronnictwo czerpie w iek  e 
fundusze, Z nieba spadły dla sprawiedliwego „Wyzwo- 
w i a ‘) jak ongiś manna boża dla wy Im anego narodu.
F— =- tt/SmliiMK *r~inniftwiiimTTi■ jftlifilr̂ T̂"iwiiiii—-— .im'  mmmm

Gpiii! fopie/atSfr zawsze urase iihława-:

Oskarżyciel, oskarżony i sędzia.
Z zarzutami przeciwko posłowi Wojewódzkiemu, 

wystąpił na pełnym Sejmie poseł Poniatowski, wiceprezes 
„Wyzwolenia". Zarzuty są zdane.

Wedle oskarżenia poseł Wojewódzki stal na usłu
gach oddziału drugiego (defenzywy), a w osta tam i 
czasach także na usługach sowietów.
♦ Pieiwszy zarzut poseł Wojewódzki przyznaje, 
twierdząc, że pieniądze otrzymane od oddziału II-giego 
przelewał do kasy stronnictwa „Wyzwoleń1 a" drugiemu 
zarzutowi stanowczo przeczy.

Skoro zatem na zarządzie „Wyzwolenia", ciąży 
zarzut, że wiedząc z jakiego źródła pieniądze pochodzą 
one przyjmowało i obracało na cele stronnictwa, to  
jakiem prawem wiceprezes tegoż stronnictwa, poseł 
Poniatowski, występuje jako sędzia, zamiast stanąć 
przed sądem marszałkowskim, jako współwinny?

■ Pooo ta bfaga panie Dąbskś?
W ostatniej »Sprawie Chłopskiej« z dnia 13 las 

tego Nr 7 zadął p. Dąhsk; w bojowy, bawoli róg:
^Porachujemy się przy wyboraich«, wola i grozi 

nieszczęsnemu »Piaslowi« sądem ludu za akcję przeciw^ 
ko projektom ustaw  same rządowych, uchwalonym przez 
komisję administracyjną.

»Piastowcy«, poucza Dąbski boją się nowych' 
wyborów do ciał samorządowych mimo, że owe są ko
nieczne, zwłaszcza w Hałopolsce, gdzie w większości 
gmin urzędują komisarze narzuceni ludności przez rzą
dy ehjono-Piasta.

Strachy na lachy panie Janie. » Piastowscy uznają 
potrzebę i konieczność nowych wyborów do Rad gmin
nych i innych ciał. samorządowych, są gorącym; zwo
lennikami uchwalenia i wprowadzenia jak  najrychlej 
w życie ustaw samorządowych, ale nie głupich, niedo
rzecznych, wprowadzających chaos i aniuchję na wsi, 
o co właśnie tak gorąco zabiega klub »Chłopskiego 
Stronnictwa« i »Wyzw’oienia«.

Przy wynorach nastąpi porackuneK z cygaństwem  
szalbierstwem, blagą, demagogją i tumanieniem ludzi; 
koszta tego porachunau wy zapłacicie panit? prezesm 
^Chłopskiego Sti onnictwa*.

Maluczko, a przekonacie się.

Bo €słoek»w  „Polskief Akadem. 
Młodzieży Lndowej^ w Krakowie.

W  sobotę, dnia 1 9  lutego b. r„, o godzinie 7 w ieczo
rem , odbędzie się zebranie członkow skie w redakeji „P ia
sta, Maty Rynek 1, na którem  p o se ł Jąfł B rodack i wy

g ło s i odczyt „B u d żet p a ń stw o w y " , Z [Owodn aktua.aośoi 
i ważności tematn prosimy członków, oraz sympatyków o jak- 
nnjlieznirjfty udział.

Za Zarząd <
Jckif [fifdueh' Jan Galwmmki,

s r.-' . .. Miu.,es.
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K R O N I K A .
Ł U T Y  —  s i s a  s i e i  2 8 .

Dni aaieoilarz rzymsko katolicki
4 O K . |

i Wschód j-fctlz. min..
z.acoód j 

min.

20 N. Mięsopustna. Enuherj.
•

7 00 17 29
21 ł “. Andrzeja Bobolt ti 59 17 iii
22 W. Katadry św. Piotra w Antjocliji ti 57 17 33
23 Ś. Piotra Damiana 6 6t> 17 34
24 C. Macieja apostoła 5 ti 53 17 36
25 P. Zygfryda b. ti 51 17 37
23 S. Małgorzaty z Kortony ti 4y 17 38
27 N. Zapustna. Aleksandra b. ti 48 17 40

i,Przyjacielowi Ludu“ do pamiętnika.
Łotrem aawsfce pozostanie, 
kto nim dawniej był.
Choć mu setne sprawią lanie, 
przecież łotrem pozostanie.

Ocet winem się nie stanie 
w głaz nie zmieni pył.
Łotrem zawsze pozostanie, 
kto nim dawniej był.

Z  księgi mądrości W schodu.

OD ADM INISTRACJI.
P ie n c sze  losow an ie p r e m ij  d la  całorocz

n ych  p ren u m era to ró w  odbyło  Mą d n ia  6  lu tego  
b. r. z w y n ik ie m , ja k i  p o d a liśm y  w  l ir z e  7  
„ P iasta1*. W ylosow ane p r e m je  w y s y ła m y  w  ty m  
ty g o d n iu . Z azn aczam y p r z y  tem , że ty lk o  ci p re 
n u m e ra to rzy  zo sta li do  losow an ia  dopuszczen i, 
k tó rzy  p ren u m era tą  n a  ro k  1 9 2 7  w p ła c ili  do 
końca  s tyc zn ia  b r.

Drugie losowanie nagród
odbędzie się  6' m arca . V d zia ł w  tem, losow an iu  
w ezm ą ci p re n u m e ra to rzy , k tó rzy  całoroczną  
p ren u m era tę  w p ła c ili  lub w y s ła l i  do końca  
lu tego 1927 , za te m  i  ci, k tó r zy  w  p ie rw szem  
lo sow an iu  n ie  m ie li  szczęścia do w y g r a n ia .  
Co będzie w y g ra n e m  w  d rą g ie m  losow aniu , 
n ie  p o d a je m y  ro zm y ś ln ie  by ł \  1. P ren u m e
ra to ro m  zro b ić  m iłą  n iespodzian kę .

jy  w y k a z ie , p o d a n y m  w  t i r z e  7  „ P ia s ta (i, z a k r a d ł  
s ię  m a ły  b łą d  d r u k a r s k i ,  K o sę  w y g r a ł  m ię d z y  in n e m i  
t i r  2 3 7 9  (p. M a g d a  p . S ie n ia w a ) ,  a  n ie  t i r  7 2 3 9 , co 
n in iejszem , p r o s tu je m y .

N ieza leżn ie  od w y n ik ó w  losow an ia  p r ze 
s y ła m y  także  in n e  n a g ro d y  z a  je d n a n ie  n o
w ych  p ren u m era to ró w .  — Ze zn a n y ch  po ioo-  
dów  n ie  o g ła sza m y  tego w  tyg o d n ik u .

B a c z n o ś ć  S o d o w c y  w  B l s a l s l i i e m !
Dnia 27 lutego o godz. 2 popołudniu w łsubiwiiiaeli 

odbędzie się zgromadzenia publiczne z udziałem, posłów.
Powiatowy Zarząd P . S. L .

UWAGA! »Pol. Akad. Mlodz. Ltid.« w Krakowie 
urządza dnia 22 lutego b. r. wieczornicę ludową, która 
odbędzie się o godzinie 9 wieczór w salach Małopolskie
go Towarzystwa Rolniczego Plac Szczepański 1. 8 pod 
protektoratem  Jego Magnificencji rektora U. J . prof. 
dra Leona Marchlewskiego, prezesa W incentego W itosa, 
prof dra F ryderyka Zolla, kuratora »Pol. Akad. Młoda. 
Lud.«, oraz wiceprezesa Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego prof. Albina Ju ry , członka honorowego tej- 
że organizacji.

WIEJSKI UNIWERSYTET LUDOWY (poczta 
Modlniua kolo Krakowa) urządza jak  zwykle z wiosną 
b. r. trzy i pół miesięczny kurs dla dziewcząt wiejskich, 
które ukończyły 17 rok życia i szkolę przynajmniej po
wszechną. Kurs m a za zadanie przygotować dorastające 
dziewczęta do' czekającej je, niezmiernie ważnej roE 
wychowawczyń młodego pokolenia wsi w duchu demo
kratycznym. Zacznie się dnia 1 kwietnia. Bliższych, in- 
formaeyj udzieli Dyrekcja.

PO i .OWa NIE W KAWIARNI. W czasie zabawy, 
w jednej z kawiarń w Zakopanem przez niedomknięte 
drzwi wpadł do kawiarni zając, a tuż za nim pies my
śliwski. Na sali rozpoczęła się gonitwa za zającem, 
w której oprócz psa wzięli udział i goście. Jednak zając 
byl zwinniejszy od myśliwych, wyrwał z lokalu i trzmy- 
ichnąl w las. W rezultacie gonitwy flaszki i szklanki na 
stołach zostały poprzewracane.

ZATRUTY ALKOHOL. We wsi Rekniewszczyzn a 
kolo Molodeezna na weselu u jednego z włościan za
szedł u gości weselnych wypadek masowego zatrucia al
koholem. Kilkunastu ludzi zmarło, a reszta walczy ze 
śmiercią. W ładze aresztowały potajemnego handlarza, 
u którego rodzice pary młodej zakupili spirytus.

ROCZNICA BITWY POD RARAŃCZĄ. Z pobo
jowiska pod Rarańczą zabrano zwłoki uczestników 
Brygady Karpackiej i uroczyście pochowano je w gro
bowcu na cmentarzu obrońców Lwowa.

W MOHYLEWIE na przedmieściu spadł olbrzymi 
meteor oświecając swym blaskiem plac, gdzie upadł. 
Wywołało to nieopisaną panikę wśród miejscowej lud
ności.

NAWOŻENIE ZASIEWÓW WIOSENNYCH. —<
Każdy rolnik powinien o tem wiedzieć dobrze, że ziar
na zbóż zawierają dużo kwasu fosforowego i tylko wów 
czas mogą się zupełnie rozwinąć, skoro roli nie zabrak
nie tego składnika pokarmowego. Również i tę okoli
czność należy brać w lachubę, że i obom il^nie zawiera 
dostatecznych ilości kwasu fosforowego. Znakomite 
działanie tomasyny jako uzupełnienie obornika zosta
ło dowodnie stwierdzone: tomasyna. zawiera bowiem 
kwas fosforowy natychm iast działający, ponadto oko
ło 50% skutecznego wapna, które przeciwdziała zakwa
szeniu gleby. Obok roślin kłosowych są ziemniaki i bu
raki niezwykle wdzięczne za nawożenie tomasyną. 
W  tym wypadku otrzymujemy wyższe zbiory nietylko 
ilościowo, ale też i jakościowo. Zwyczajnie daje się na 
ha ofcoio 390— 400 kg tomasyny. St. F,
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U n ie w a ż n ia m  skradzione dokm nenta .wojsko
w e n a  nazw isko S z y m o n  H a tm s ia k ,  z Krzczo
now a, p. M yślenice. 469

U n ie  w a ż  n i u m  zgubioną k a rlę  demobilizacyjną 
n a  nazwisko K a r o l  K le sśe w ic z , urodzony w r .  : 900 
z Okulic, p B ochnia. 459

U n ie w a ż n ia m  zgubioną książeczkę w ciskow ą 
n a  nazwisko J ó z e f  Ł a i a s i k ,  urodzony w roku  1904, 
w ydaną przez P . K. XJ. B ielsko. 452 1 2

O c z e rn i łe m  Pana L u d w ik a  Ś lu s a r c z y k a  do
P ro k u ra to r!  w Rzeszowie i do W ojewództwa we 
Lwowie o zbrodnię kradzieży. Poniew aż on  je st n ie
winnym, więc odwołuję oszczerstwo- W a le n ty  M ły 
n a r s k i ,  kupiec, Zarzecze kolo Niska. 461

C H Ó M O B Y
serca , nerw ów , przew odu pokarmowego, reum a

tyzm u, astm a. .
SA N A T O H JU M  „SALUS*6 £ K A  K U PC ZY K A  

K ra k ó w , S z u js k ie g o  L . 11, 465 1 10

W Krzeszowicach, przy ulLy Krasowskiej
została o tw artą

Br@§|OTja I sk ła d  aptetezsiy 
M E M i f l A  i J l M P F A

468 1 3
’ cznojr-ei.

m ag istra  fannacyi 
i,poleca się i \  T . B yarow i?" '■

m ę ś k iM m m m m
ZA W Ó D  O W E

S S Ż .  m .  K A fS © W ś J - K I E K O  • •
K R A K Ó W , C L . C ZY STA  5. T E L E F O N  4248. 
Soła ty  ratam i. !Wpisv codzienrre.

S f z s ó a  iF io j#  prywatny
130 morgów ziemi pszeuno-buraczanej, w  tem 13 
m orgów łąki, z  żywym  i m artw ym  inw entarzem  
nadkom pletnym , budynki m asyw ne, m urow ane, 
blisko m iasta i kolei. Cena 45.009 zł, w płaty 40.000 zł. 
Zgłoszenia: Franciszek SzkudłabsM  w Pakości, 
poczta  i stacja kolejowa Pakość koło Inowrocławia, 

P oznańskie. 482 1 2

D aelaów kjg p a le i ią
po 90 ad za 1.000 sztuk  loco fab ryka  w  Płaszowie 

, sprzedaje B iu ro  C e n t r a ln e  488

„ P ł a s k o  '■ w i r *  i s J k :  m S(
p a r o w a  f a b r y k a  d a c h ó w e k  1 c e g ie ł  
Spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków, ulica Andrzej; Potockiego L. 2.

i P o ż y c z k i  t y g o f f e m i i i o w e
na hipotekę gospodarstw włościańskich. 
Informacyj udziela kancelarje adwokata 

Haidakiew icza y  Andrychowie.
407 1 2

Zaraz do sprzedania
6 V, ni erga ziemi z zabudowaniami, w po
wiecie Jarosław. Kościół, szkoła polska, dom 
ludowy, Kółkt rolnicze, p .czta — w miejscu. 
Cena 1.000 dolarów Zgłoszenia: Zarząd 

Dómn ludowego w Miekiszu Nowym.
4ba i o

i n i i i t
warzyw i  kwiatów, lucernę, koniczyny, tra
wy i  w szelkie inne polne. Rozmaite prepa
raty chemiczno przeciw wszelkim  szkodni
kom rorlinnym, łyko i  sznury kokosowe 

poleSa

ALEKSANDER S Z M T E R
Specjalny skład nasion

P@zmńt ul. Jelita L. 11.
Cennik nasion na rok 1927 wysyłam  na 

Życzenie hnzplatnie. 460 1 S

Znakomita okazja!
Sprzedam 20 morgów ziem i z budynkami 
obok rogatki lwowskiej, albo wydzierżawię 
rolnikowi zaraz. W iadomość; Lwów, Dru
karnia Akademicka, ul. Krzywa 8. 439 2 2

i Czy n ie  kupiłeś k iedyś coś w  SkładzŁ© fabry
cznym M, lairyła w  Łodzi. Bo .oto w  pam ięć 10- j 
d o  leeia is tn ien ia  firmy w ysyłam y wszyet"

[ k?nr swoim byłym  klientom  praw ie aa pól

I w ga tunku  „Kori-Strake*, tow ar ten jest nie 
do rozdarcia w noszeniu i ub ran ie  taki© test 

I niezbędne d!a każdego gospodarza do roboty, 
i Po otrzym aniu listow nego zam ówienia wysyłam y 

p o c z tą  z a  z a l ic z k ą  len  tow ar ty lk o  sta 15 zł. 
Również m ożna otrzym ać n a  lepszo w ąskie 
ubranie  — 3 m etry  czysto w ełnianego 
s k ie g o  kortu** ly l ł tu  a a  z ł. ZsiaadwieBia 

prosim y adsesow ać: 453

i Ik tad  fabryczny: M. Bryj w Ł&śń,

tm ielBEjB ? S l!S )p l®
cztery m ik  od Lwowa, k o k  Szozeroa, stnęj* kolejowa 
Czerkasy na  linji koIejow«sJ Lwów—Stryj, oddaleni© 
pó! mili, jest jeszcze do sprzedania 100 morgów 
roli i 80 morgów lasu; role, po ceni© 97 dolarów 
za m órg w raz z wszelkiem i kosztam i pare©kcyjn«mi. 
Grunta są poobsiewan© i każdy z nabyw ców  otrzy
m a część aasianych Gleba ozam oaiem gli
n iasty . — Zgłosić się u p. Kamieńskiego, Lwów, 
Grunwaldzka 3. I>la oglądnięcia g runtu  u leśniczego 
L?,ankyfeiler& Da miejscu. 443 2 4

Zarząd dóbr Stojanów
przystępuie do parcelacji gruntów , wchodząeyeh 
w  sk tad  aóbr Stojanów, o powierzchni 800 morgów. 
"Wszelkie w yjaśnienia otrzym ać m ożna w  zarządzie 
dóbr w Ctofanowie, do którego refiektanCi zechcą 

się zgłosić. 426 3 3

Kupię gospodarstwo
około 20 m orgów dobro; a cml, * b u d -rk aro ; w wo- 
jew ództ"’)* krakowiakiem. Zgłosić się % pooaniem 
na jn iis io j, ceny pod acires-m : „Dla rolnika", sk ry i 
k a  pocztowa 88, r  K rze "owicaoii kok) Krakowa. 

457

MĄCZKA ŻUŻLOWA

T H 0 ; « A o A
(TOMASYNA)

jest pod zasiewy wiosaane
na kałuą glebę o kaidej porze

MkJLEPSZYD i NAJTAŃSZYM
NAWOZEM FOSFOROWYM.

Kwas fosfor-wy teraraim jezej 
tomasyny działa natydm iasi.

W shi iuwki i  cenniki dobugreza 
■ firma 454 1 5

JÓZEF KARBACH
Lw9w, uf. Kościuszki L, 18. 

■J ł ł  1

Do sprzedania 
zlsml około Z5 M u
w jeanym  kawałku, zdatrsj p*d jgzód iuh 
kolonję, razem lab na parcela, spadek »*■ 
ły  na południe, 2 i  pół kas od wi;.k*zej ttaoj] 
kolejki idącej de K taksw a—Jadzuaek 7 1 aa 

od .uksow ni ilŁ:'.i»tUra. W ielka.

Zgłaaawtia: AimnisiiacjA majątku Dam- 
biauy, p. "Wiślica, powiat Fi&tttiw. 432 l 3

łm & m m  463
wszelkich wymiarów oraz cegły 
maszynowe, cegły puste, korci- 
nówki i d a s  h i  sprzedają 
po cenach konkurencyjnych Za
kłady keramiczne „ B ^ s a r k a 11 
w Łagiewnikach obok Krakowa. 
T e l e f o n y  Nr 1389 1257!

Z I O Ł A  L E C Z N IC Z E
: najrzadsze gatunki uraz

ZIOŁA Om  BUBYEUm
poleca 423 s i

SH&4 aptscissy 3. Pląiowa&l -
Kraików - re«igór t  A-
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NAJLEPSZE
N A S IO N A

warr.ww* kwiatów 
i roilm v “rewia#eh
poleca SKŁAD NASION firmy

E 3 M U H D  R 1I.1 L ,
nuto. *sklsM 3.

Cenniki na ż; danie wysyłam c ćwretnie.

i i l i i i i f i l i

SOLE POTASOWE
,  ŚTASSFURGKIE

gwarantowani* zawaitość
50/32%, 40/42% potasu

SALETHŁ WAPNIOWA
B. A, S. F,

gwarantowana zawartość 15'5 % azotu 
przewyższa w działaniu saletrę chilijsk.

Dostarcza : {433: 2 2

J ó z e f  K a r r a c h
Lwów, ul. Kościuszki L. 18,

C i i r  c t i c a c i e  p o z b y ł  s i ę  ^ e i p l e s s n i c
re u m a tyzm u , 

bóS» lą d iw i© w s g ©  
©rai isefiiasis!

R eumatyzm  jes lto  okropna, bardzo rozpowszechniona 
choroba, nie oszczędzająca ani biedaka, ani bogacza, 
ona wyszukuje, swe ofiary zarówno ? chacie, jakoteż 
w pałacu. Wielorakie są postacie, w których cierpienia 
to S'ę przejawiają, i bardzo często choroby znane pod 
innemi n a z a a m i  są właściwie niczam i.nneai ja k  ty lko

R E U M A T Y Z M E M
"'*3% to bóle albo w kończynach i stawach, albo.obrzęki stawowe 

'.■nieks^tałcone ręce i nogi,  kurcze, kłucie, darcie w najrozmait  ' 
szych częftiaoh ciała a n aw et  osłabienie wzroku bywają często 

..riahtępstwcra reumatycznych i aftretycznych cidfcień. O ile  róż
norodno bywają objawy choroby, o tyle  znów rożnorodne bywają 
wszcikio Możliwe i niemożliwe środki lecznicze leki, mikstury,  
uniżcie i t. d., któro wychwalane bywają  rzekomo dla ulżeeja 
merpiijcej ludzkości. Więksi ość tych środków nie jes t  w s tan 'o  
uleczyć, w najlepszym r«z;e przynoszą u lgę  n a  pewien czas. To 
co my proponujemy, je s ' to  nieszkodliwa kurac ja  mineralna,  która już 

P0M 9S& A  WSEŁS GHBPiĄCYJS.
N as .a  kuajcja jes t  doskonała i działa szybko również w zas ta rza łych  przewlekłych 
przypadkach. A/.eSy zdosiyć dalszy oh zwolenników, postanowiliśmy wysłać każdemu 
kto do nas Hopiwe, naszą interesującą,  bardzo pouczającą broszurę zupełnie bezpłatnie 
Kahśr' więc, i a z ;  bóle dokuczają, kio pragnie  szybko, radykalnie  i  bespieczire 

pet być się cierpień, hieolt napisze jeszcze dzis iaj: 453

Aagusi Marp, i f c ,  WHmarsdorf, irfSuleriftiissd i  Odział 313.

f f y t o f t r n la  pitsgSin w lo śd a Jte k ftb
Blair LelKo S Im w ftiellcsće

poleca po itiski .h codiudi p in jjl  w io fe i& ń sJu e  z drcwnit-ncmi jrrcądzielemr, ŁoIid.Me r. k u le j  ęgggj 
Kljsii w ykonane, <>i’z*cc lekko w  k a ż d e j  t i e m i ,  n a w e t  w  i la e l t  I e*ęii:icU  vedalftae.lt. 
Zam-.<wiea a  : ir.pylan a  o sc ec^ólowc ce»y przy  mr.-e W y tw c r a  a  w  W ieilcT .^o ors*"

ro ln iczy  vr K rakow i© . 445 2 -
/ a  łlok'ada.*| l ToLką o rk ę  k a ż d e j szU ilti tTajeiay p e łn ą  g w ? !c :i2 ‘ę . "^S£9

' m
i

i iii i

MAJSKUTECZMiEiSZYM ŚODKCM OŚWIfiZWACYM

' R & U i A A i y Z M
tfn A N iA ,B O L E 'fit® ą w ip jg
JŁSV WYPr(ÓSOWAHVoblATC'0^ 

i rtASRODZaKY
M EDALAM I (  fcp

-chemika I1 A»TEK.aR7J\ v &  V <7V>- f  \ 
’ Z TARKOPOLA

OotłABYCJn WSZĘDZIE 
ifłłTWĆ?JHi K \ SMŚRBt SKtSŁ SfSTWGKr

APTEFJt MlROLftSCilA
L W Ó W .

213 16 0

jppswsmm

TWORZENIE
B I B L I O T E K

według okóluika-M. W. Tt. i O. P. 
SZYBKO i  DOKŁADNIE ZAŁATWIA

M .  A U C T
WARSZAW A, NOWY ŚWIAT  L  3 5
P. K. 0. 196. P. K. 0. 196.

DOSTARCZA «;i
KOM PLET? I POXEDY:?DZE KSiĄŻKi 
SZKOŁOM I N A U C Z Y C IE L S T W U

P ARCEŁB
do nabycia od C morgów i w yże’. W yłącza ie grun.- 
Ta orne, zastane, iroch* łąk, gleba.. czarno E:,r;» 
M ateriał budow lany na  miejscu, czę-Scldwo bud y ń 1.:i. 
Cena o d  ISO z a  tn ó rg , G w arantow ana p o 
ż y c z k a  P a fts tw aw ag y o  B a n k u  A tolaogo oI:o’c 
i>0 do!., na  m órg nu lat 30. Pow iat i s lac ja  kole] 
Podhajce,- m aj. Nowosió:!;a. łn fo ffś iiaay j u£ * ieJa  
w© L w o w ie :  Dr J a i  • Dziuray»bsk>, pbiC B ernar
dyński 11; w  N o w o s ió ic e :  w h ic lc ie ' p. W nuków - 
sk i; w  F o d h a f ę a c k ;  Dr Eugenjasz Łow icki; a* 
K r a k o w ie :  Dr G. K aden, uh 4w. Tom asaa i  . ^9 

418 3 4

i - m m *
otS?-- ^  f m

I n s t r ^ n t }  mtizyczaa

i!3 o

d.ęie i sm yczko
we oraz części 
z a p a s o w e  do 
łyckże. S ia ro in - 
B’s u m en ty  n a 
praw ia, zestra ja , 
I.'uou‘e  lub w y
mienia n a  nowo

!i. A. Mikiei
tira'i£i)\v uS. Szewska 2. 

ly&zelklej po- 
i-arty przy za~
iviad?.nlu i kom 
ple! owa uiii 
3po'ów orkicrjLr. 
udziela ibczpla- 
t a l e ,  za nade
słaniem  zaacTf 
p oaz! owe-* o.
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BflJftO TBOBNiClWO-HABIBŁfaWB

W . Ł . K A W A Ł E K
Krabów, św, Gerirndy 5, te]. 4307

dostarcza: 454
maszyny ł narządzie do obróbki 
drzewa, metali, g .ia litu  i t, i. 
Aparaty gazow e i  elektryczne 
Junkers’a do łazienek, zakładów 
higienicznych i t. p. M ied ź  i  n»0* 
Slądz w blachach, sztabach, rurach 
i t.p. Przetwory c k en tez je ;  ałun, 
bisulfat, siarczan glinu i t. p. Wy * 
roby fajansowe, crtybnly te
chniczne, aparaty honirclne.

CYPMES
K r a k ó w ,  u l ic a  s z e w s k a  L . 13, F .

•wygyia: WaadcHny w łoskie po 
22—28 z t  — Sfersypce szkolne ze 
sm yczkiem  23 zł. — HsrkionJ^ 
z  2 wysówkami 25 zł. — Niklowy 
,,Gre Roskopt* pa ten t z łańcu
szkiem  13 zł, niklow y plaski ze
g arek  słynnej m arki „Enigma* 
22 zi, budzik 15 zł- — Cennik 
ilustrow any  zegarów  i in s tru 
m entów  muz. darm o i oplatnie. 

503 04 0

344^0) O R Z E C Z E N I E  N A U K O W E .
Ścisłe badan ia  w ykazały, że B IB U Ł K I 5 G IŁ 2 Y  DO P A P IE R O S Ó W

A Ł T E S S B  j  m o k b c A
z fabry ki A H eb 8 6 - 'V l„ .a  S. A. w  Krakowie, dorów nują sm a)de_i i jakością  a a^ e p tiy m  francusk i^

^  ■ Dyyek to r.... - ............— —...  i profesor I klercvjrnik 
ęraeow ii cheoijj d n i l i t j c tn * J ,

ozy masz u siebie w donn

„Przewodnik Kółek rolniczych“
facttow y tygod n ik  ro ln iczy  ?

„ P r z e w o d a lk  K ó łe k  ro ln ic z y c h "  to Twój doradca i przyjaciel, bo uczy Cię należycie gospodarzyć
„ P r z e w o d n ik  K ó łe k  re ln lc z y c K "  zawsze pospieszy Ci z  pom ocą, gdy  tylko oct niego lego zażądasz
„ P r z e w o d n ik  Kółek r o ln ic z y c h "  jeśli iy jko .będz  esz s tarann ie  go czyial, podn 'esis  Ci pltrtiy w ęospo- . 

darstw ie w  dwójnasób.
„Prztow oóialk K ó łe k  r o l a l e ż y d ł "  pom oże Ci Wydobyć s ię  z iej biedy, jaka dziś \v:eś- przyliaeża, lecz 

stosow ać się m usisz śeiśle do jego rad.
„ P rz e w o d n ik  K ó łe k  ro ln ic z y c h "  ukazuje się co tydzień już o d  40. Sat i rozchodzi się do najdalszych 

zakątków  Polski, a je st dziś na jtańszem  popularnem  pism em  roiniczem  w kra ju .
„ P rz e w o d n ik  K ó łe k  ro la !c z y c b "  kosztuje rocznie w raz  z przesyłką pocztową 10 z ło ly e J i, Członkowie 

Kółek rolniczych po nadesłan iu  zaśw iadczenia miejscowego Kórka roiii‘cze.;o płacą 
tylko 8‘— złotych.

C z y te la le y , k tó rzy  do 15 lułego w płacą całoroczną p renum era tę  n a  n k  1927, ofrzyiunją bezpłatną 
p ro m ję  w postaci cennego K a le n d a r z a  K o ła tk a  P o ls k ie g o  łia  rok  1927.

Adres; „Przew odnik  Kółek ro'jŁCzydiu, Kraków, p l. Szczepański 8. — N um ery okaaowe wysyłam y 
za nadesłaniem  znaczka 15 g r. " - <jtiO (J—1>.

ORYGINALNA S.TWSOZKSI WIRÓWKI
„ A L F A - U I V & L “

wą m m ®  w świacie mi^ciarskiisi i m® mato s@bi@ rtosi^ctSu
Za najlepsze odtłuszczanie

Za trwałość mechanizmu
Za prostotę konstrukcji

otrzymały przeszłe 1.333 Aajwyżsikeii nagród i odzadęsęl"  
I .  zes Us 3,530.000 wirówek „ALFA-ŁA¥AL:< w utyciu. 

30-lete;a piśmie&na g w a r a n c j a  ażywaissiScŁ 
Sprzedtfc bezprocentowa na 10 rat miesiączsyci:.

Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, elektromotorowych 
i  parotorhinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny, 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki pfatuośsi. 
Pod kieraukiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezintere
sownie porad technicznych co do urzsdzania mieszani, m aślani i t. p.
Na wystawie roljicsej w Cząstochowie, odbyteji w roku 1026, otrzy
maliśmy złoty m e d a l  za wirówki „Ah?A-ŁAm&‘ i inno maszyny mldoz.

:• „ALFA-LĄtyJIŁ“ %* zT o tfa rz ; 0 B
W arszawa, Krakowskie Przedmieście 60 
Oddział w  Poznaniu, ^ulica Gwarna U. O

Adres telogr.: Alfalar-al 08I  8 0
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Związek Spółdzielczy P ila łopC sk icii h o d o w có w  nasion
L W Ó W , U L IC A  L E L E W E L A  L . B A , T E L E F O N  863  $

reprezentacja -wszystkich n a j  w y  d i t n i e ]  s z y c h  hodowli nasion w Małopolsee |  
o twjeżyła dnia 21-po stycznia 1337 r. swó] 

iii. S ezo n o w y  jarm ark n asien n y  I w y s ta w ą  nasion
która trwać bidzie przez .cały okres siewów wiosennych, we własnym lokalu: 
u l i c a  Ł e ie w ń a  Ł, 6 a . Poleca pierw* urzędnej jakości nasiona zbóż jarych, 
ziemniaków, koniczyn, traw, buraków p as tw a?o h  i t. d., udzielając również na kredyt. 
Biuro „ELITY* otwarte codziennie z w yjątkom  niedziel i świąt, od 10—14 i od 16—18.

W a ż n a  u la d o m o S ć  i l u  e ls r ? 5g tyc fc !
Wszelkie, jah najbardziej uporczywe bóle reuma
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, poraźer.ie, łama
nie w krzyżach, bul głowy, ból zębów i inne podobne 
przypadłości usuwa w zu"ełnośoi sławny i prawdziwy

I C H T E O M E N T O L
ea© n&cic^ssśSa 270 13 o

J e d n a  p ró b a  w y s ta rcz y , aby  się  p rzek o n aó , ie  p ra w 
dziw y ic h tio m e n to l |e s t  am U cpszym  śro d k ie m  teg o  

ro d z a ju .

Główna fabryka prawdziwego ICHTIOKENTOLU:
IrA C e JU lfG im H  A P U H I

SZYKOHA ElELHAKA 
w  m m m m , nr 14.

Wwta :i( pmia m anmMh pnpsMa tA  w ,  sito a zalicẑ :
5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za i  12-50. — 10 flak, z opłaconą 
pocztą I opakow. za 23 zł. — 25 flak. z oplacont .iccztą i cpak. za 50 zł,

B Ł Ę D N IC Ę
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mg m m m m

m p  imm-mmm
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reguł u ’e  słabości kobiece, dodaje r% , podnieca 
apoiył, p r z y c z y n ia  k rw * , paSwAsaWsto a a -  
fczl-w fająeo s z y b k o  p r z y w r a  a  epe-
cjalnie polecane przez lekarzy w chcrobach 
nłucnych, po przebytych ciężki ah ®ki«j©bach, 
p n y  osłabieniu ogólnera, cberw a*ra, b raku  
ochoty do życia, nudnościach, zaw rotach jtfowy, 
wyczerpaniu fizycznem i umyssowem. bo na
bycia we w szystkich aptekach i drosł»5^a«b lub 
zam aw iać wprost z  fabryki we wioesiyiit in te re
sie, b y  ustrzec się przed  lichami podrób ba mi, 
k tó re  s ą  bezw artościow e; — ią& iió  w y r a i n i e
M r a  K R Z Y S Z T O F O ftS * tL £ C K >

Naśladownictwo energicznie włizattció! 
Flaszka m niejsza z ©płaconą poeatą 1 opakow a
niem zł 2*50, 5 flaszek zł 12'—. Flaszka podwój
n a  z opłaconą pocztą i opakor/a jcea t z! 4*40, 

5 flaszek zł 21’—. 532 47 ©
W yłączny skład i wyrób n a  Pefcskę:

Firyla lamów
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najlepsze uśmierzające n a c ie r a n ie  
na reumatyzm, gościec, ból głowy, 
ból zębów, pestrzsł (ischias) ->raz 
wszelide nerwobóle. — Do nabycia 
w każdej apteee w zględr.ie u  wytwórcy

lir. Ja“ Witkiewicz
P o to k  Z loty k o lo  S a s s a  cza,
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C E . N M I K  C f G Ł O S Z E N
S£t-*»o*iat, «I.a if® sit s i ę  n a  ssżrfSiFŁlty

Zwykłe ogłoszenie na s! fonio 3-gzpaJtowoj i wiersz mm lub jego miejsce 30 g r j Gaia s trona  2-«zpaUowa w  t e k ś c i e ................................ • •  •
W łektScie na stronie 2-ezpaltowe; 1 wiersz mm . . . „ .  V . 75 g r  |  Cała strona tytułow a • ....................... .
Orybna ogłoszenia sta słowo 20 gr, najm niej . . . . . . . . .  2 zł |  Gała strona 3-szpaltowa po tekście ..................... ..... • * •
Układ tabelaryczny, ^nad.es ano*’ i n a  ostatn iej s lroaie  50% drożę’. ty lk o  n a  g o tó w k ę .  Za term inow y druk adm inistracja nie odpowiada.

C eny powyższe obowiązują od dn ia  ogłoszenia. Od ogłoszęd długoterm inow ych i biurom  ogłossźeń raba t stosownie do umowy.

„300 z,
. 350 z> I .200 1
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